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Ze względów » strategicznych« i spekulacyjnych
Egoistyczna polityka państw kapitalistycznych
powoduje sztuczny brak żywności
na r y n k a c h  ś w i a t o w y c h

PARYŻ (TELEPRESS). Wydział Wyżywienia i Organizacji Rolnictwa 
przy ONZ, po przeprowadzeniu ankiety wśród swych członków, wydał ko­
munikat o niedostatecznym zaopatrzeniu w żywność ludności w 23 pań­
stwach i 16 koloniach.

Jednocześnie John Boyd Orr, b. ge­
neralny sekretarz Organizacji Rolni­
ctwa przy ONZ na łam ach „New York 
H erald T ribune" napiętnow ał politykę 
krajów  kapitalistycznych, zarzucając 
im, że 1/3 swych dochodów poświęca­
ją na zbrojenia, zamiast użyć tych fun

Polska delegacja handlowa
powróciła z Moskwy

17 b.m .powróciła z Moskwy polska 
delegacja handlowa z podsekretarzem 
stanu do spraw  handlu zagranicznego 
dr, Ludwikiem Grosfeldem na czele.

Delegacja podpisała w  Moskwie pro 
tokół o wzajem nych dostawach pol­
sko-radzieckich na  r. 1949.

Delegację polską w ita li na dworcu 
przedstaw iciele Ambasady Radzie­
ckiej w Polsce oraz dyrektorzy i wyżsi 
urzędnicy podsekretariatu  stanu dla 
spraw  handlu zagranicznego z wice- 
min. Różańskim, dyr. Horowitzem i 
dyr. Drozdowskim na czele.

[|
R o zp o rzą d ze n ie  Pre zyd e nta KP

Prezydent Rzeczypospolitej za­
rządził ogłoszenie w  Dzienniku 
Ustaw R. P. ustawy z 11 stycznia 
1949 r. o scaleniu zarządu Ziem 
Odzyskanych z ogólną admini­
stracją państwową.

duszów na pomoc dla zagrożonej k lę­
ską głodową ludności swych własnych 
krajów.

„DOSKONAŁE ZBIORY TEGORO­
CZNE NIE PRZYCZYNIŁY SIĘ DO 
ZMIANY SYTUACJI" — pisze Boyd 
Orr.

Nie trzeba zapominać, że brak 
żywności w wielu wypadkach jest 
celowo i sztucznie wywoływany

przez kapitalistów. W przeciwień­
stwie do zaleceń Zgromadzenia Ge­
neralnego ONZ, żądających popiera­
nia i zwiększenia produkcji rolni­
czej, rządy krajów kapitalistycz­
nych, posiadających nadmiar żyw­
ności, dążą do ograniczenia produk­
cji rolniczej DLA CELÓW SPEKU­
LACYJNYCH.
W Argentynie powierzchnia upraw ­

na pszenicy zmniejszyła się z 7,2 mil. 
ha w  okresie przedwojennym  do 5,4 
mil., ha w  lalach 1947/48. Olbrzymie 
zapasy pszenicy i kukurydzy spalono 
w tym okresie, przez co cena kukury-

„C zarn a  G w ard ia" i „S ch u lzb n n d "

kadry odrodzonego Wehrmachtu
organizują Anglosasi w Bizonii

BRUKSELA (PAP). P rasa belgijska 
donosi o rozwijających się w Bizonii 
niemieckich organizacjach wojsko­
wych.

„W pierwszych m iesiącach ub. roku 
— donosi „Drapeau Rouge“ — m in i­
sterstw o obrony narodowej USA po­
parło projekt gen. Clay‘a, dotyczący 
utworzenia półmilionowej armii n ie­
mieckiej. Obecnie wojskowe oddziały 
niem ieckie zgrupowane są w  am ery-

Nowy r2ąd
w Turcji

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że prezydent Republiki T ure­
ckiej powierzył m isję utw orzenia no­
wego gabinetu Sem settinowi Gunal- 
lay.

Dziennik „Tasbir" pisze, że upadek 
poprzedniego gabinetu jest następ­
stwem ostrego kryzysu gospodarczego 

• i finansowego.

kańskiej strefie okupacyjnej pod na­
zwą „Czarnej Gwardii", na której cze 
le stoi gen. Haider, b. szef h itlerow ­
skiego sztabu głównego.

Anglicy — pisze „Drapeau Rouge" 
— również organizują w  swej stre­
fie wojskowe oddziały niemieckie. 
Na wzór „Czarnej Gwardii" utwo­
rzyli cni „Schutzbund", który obec­
nie liczy około 200 tysięcy żołnierzy.
Poza tym Anglosasi udzielają popar 

cia nowoutworzonym niem ieckim  or­
ganizacjom param ilitarnym .

-  dzy utrzym uje się na  poziomie 20- 
k rotn ie wyższym, niż w latach przed­
wojennych.

W St. Zjednoczonych, jak ogólnie 
wiadomo, zużywa się olbrzym ie ilości 
najwyższych jakościowo gatunków 
zbóż do karm ienia bydła. W okresie 
1947/48 zużyto na ten cel 5 milionów 
ton pszenicy, a w r. b. w ten sposób 
zostanie zmarnowanych co najm niej 4 
m iliony ton pszenicy, jakkolw iek te ­
goroczne zbiory paszy przewyższą 
prawdopodobnie zeszłoroczne o prze­
szło 30 milionów ton.

Poza tym 39 milionów cetnarów 
pszenicy „z przyczyn strategicz­
nych" zużyto do produkcji sztucznej 
gumy, pomimo, że światowa produk 
cja kauczuku naturalnego jest zu­
pełnie wystarczająca dla pokrycia 
potrzeb całej kuli ziemskiej. Ponad­
to 64 miliony cetnarów pszenicy po­
szło na produkcję bakelitu.
Aby utrzym ać cenę kartofli na w y­

sokim poziomie, zniszczono 84 milio­
nów cetnarów kartofli na zachodniej 
półkuli.

28 sierpnia r. ub. francuski Wysoki 
Kom isarz M adagaskaru zarządził zni­
szczenie 600 ton wanilii, co stanowi 
roczne spożycie całego św iata.

Analogicznie kształtuje się sytuacja 
na rynkach żywnościowych.

W czwartą rocznicę

W T e a t r z e  P o l s k i m  o d b y ła  się wczoraj u r o c z y s t a  A k a d e m i a  z  o k a z j i  i - e j  rocz  
n icu  o s w o b o d z e n ia  W a r s z a w y .

N a  z d j ę c i u  u  g ó r y :  P r e z y d i u m  A k a d e m i i  z  p r z e d s ta w i c i e l a m i  S t o i  R a d y  
N a r o d o w e j  o ra z  K o l e g i u m  Z a r z ą d u  M ie j sk ie g o .

N a  z d j ę c iu  d o l n y m :  (o d  l e w e j j  p r e m i e r  C y r a n k i e w ic z ,  m a r s z a ł e k  S e j m u  K o ­
w a l s k i  o ra z  m a r s z a ł e k  ż y m i e r s k i  w  lo ży  r z ą d o w e j  p o d c z a s  u r o c z y s to ś c i .

Plan rozb icia  Światowej Federacji Zw. Zaw.

Dziś u) numerze:

P R Z Y JA C IE L S K I U K Ł A D
M  IJA właśnie rok od chwili pod­

pisania najdonioślejszych w do­
tychczasowych naszych stosunkach 
haiwUc/wych z  zagranicą umów, W 
styczniu 1948 r. został zawarty kora - 
plebs umów polsko - radzieckich, re­
gulujących cały szereg zagadnień po­
między obu krajami. Były to: umowa 
o dostawach do Polski sprzętu prze­
mysłowego na kredyt, umowa o sprze- 
daży kredytowej dla Polski 200.000 t. 
zboża i wreszcie — umowa o wymia­
nie towarowej na przeciąg lat 5-ciu, 
tj, do roku 1952.

Określając te umowy mianem naj­
donioślejszych w naszych stosunkach 
handlowych, nie popełniamy przesa­
dy, Bo zważmy tylko: w ramach umo­
w y o dostawach sprzętu przemysło­
wego, otrzymamy ze Zw. Radzieckie­
go na warunkach kredytowych wypo­
sażenie inwestycyjne wartości 450 mi­
lionów dolarów. M. in. otrzymamy cał­
kowite urządzenie huty żelaznej o wy 
dajncticii 1,5 mil. ton rocznie stali i 
przeszło 1 mil. ton wyrobów walco- 
wajnych, co umożliwi wzrost naszej 
obecnej produkcji stali o 100 proc.

Ponadto otrzymamy kompletne w y­
posażenie dla całego szeregu obiek­
tów przemysłowych jak np. fabryki 
sztucznych nawozów, fabryk ehemicz- 
nyeh, oraz maszyn dla przemysłu 
węglowego. Wszystkie te dostawy do­
konane będą na warunkach kredyto­
wych i to w ten sposób, że splata na­
leżności za te inwestycje nastąpi wów  
czas, gdy dostarczone urządzenia i 
maszyny będą już pracowały.

S Ą to warunki nie spotykane do­
tychczas w stosunkach międzyna­

rodowych między dostawcami i odbior 
oami. W państwach kapitalistycznych, 
byłyby one w ogóle nie do pomyślenia.

Również 5-cio letnia umowa o w y­
mianie towarowej ma dla nas szcze­
gólne znaczenie nie tylko ze względu 
na zakres wymiany, ale ze względu 
na ciągłość i pewność dostaw i zby­
tu.

Ta wzajemna, naturalna więź go­
spodarcza. chroni nas od wahań ko­
niunkturalnych na towarowych gieł­
dach światowych, którym, jak w ie­
my podlegają stałe kraje kapitalistycz­
nie. Przyjęcie zaś za podstawę wza­
jemnych rozrachunków między Polską 
a Zw. Radzieckim cen światowych, 
stwarza obiektywną i sprawiedliwą 
bacę zapewniającą równomierność 1 
równorzędność świadczeń.

Jeśli morwa o wymianie towarowej 
1 jej znaczeniu dla naszych procesów 
produkcyjnych, to wystarczy przy­
pomnieć, że dostawy ze Zw. Radziec­
kiego zajpcwm'// nam  w r. 1943 po­
krycie w  62 proc. całego naszego za- 
potrzebowania na bawełnę, w 80 proc. 
na m dę manganową, w 56 proc, na 
timnitoium, W 37 proc, na rudę że-

U

Ogród wyrasta na s te p ie
Na str. 3

lazną, w 100 proc. pa apatyty i antra­
cyt.

Biorąc łącznie, wzajemna wymiana 
w ciągu 5-oiu lat osiągnie wartość 
przeszło pól miliarda dolarów, co sta 
nowi ogromny wzrost w porównaniu 
z wszystkimi obrotami handlowymi z 
lat poprzednich.

MOWA 5-letnia stanowi podstawę 
do zawierania układów rocznych 

oo do cen towarów, ich kontyngentów 
oraz warunków7 technicznych. Posta­
nowienie to jest szczególnie ważne, 
pozwala bowiem na przeprowadzenie 
uzupełnioń i poprawek w związku z 
potrzebami życiowymi obu krajów.

Że zaś wzajemne nasze stosunki go­
spodarcze ze Zw, Radzieckim zacie­
śniają się coraz bardziej; że leży to 
w interesie obustronnym — świadczy 
o tym najlepiej podpisanie w dniu 15 
stycznia br. protokółu o wzajemnych 
dostawach towarowych na r. 1949, mię 
dzjy Polską a Zw. Radzieckim.

Umowa ta przynosi dalsze wydatne 
rozszerzenie obrotów towarowych mię 
dzy cbu krajami. Przewidziany bo­
wiem na rok 1949 wzrost obrotów to­
warowych wynosić będzie 35 proc. w  
porównaniu z przeciętnym poziomem ~ 
dostaw ustalonych w umowie 5-let- 
niiiej.

Ogólna wartość tych dostaw wynie­
sie W roku 1949 około 270 m i­
lionów7 dolarów nie licząc wartości 
dostaw inwestycyjnych dostarczanych 
nani przez Zw. Radziecki na warun­
kach kredytowych. Lista towarowa 
dostaw Zw. Radzieckiego w r. 1949 
obejmuje m, in.: bawełnę, rudy żelaz­
ne, manganowe i chromowe, samocho­
dy, trak tery. maszyny rolnicze, che­
mikalia, produkty naftowe itp. Polska 
dostarczy ZSRR w r. 1949 węgiel, ta­
bor kolejowy, wytwory techniczne, 
metale nieżelazne, wyroby włókienni­
cze, cukier i inne towary.

*  ’

NASZE stosunki handlowe ze Zwiąż 
kieim Radzieckim, wyszły już da w7 

no % okresu dorywczych układów i 
prowizorycznych porozumień. Poczy­
nając od pierwszej umowy zawartej 
jeszcze w  okresie wojny (20.N.1944), 
poprzez umowy z terminem rocznym 
(z listopada 1946 1 sierpnia 1947). 
5-leitnią umowę ze stycznia roku u- 
biegłego, a kończąc na układzie podpi 
sanym przed kilku dniami w Moskwie, 
sojusz gospodarczy między obu kraja­
mi pogłębiał się, krzepi i stale wzra­
sta na sile.

Albowiem nasroa wzajemna współ­
praca gospodarcza i wynikające z niej 
umowy opierają się nie na sklepikar- 
skich, prywatno - kapitalistycznych 
przesłankach, lecz na płaszczyźnie 
wspólnych celów i wzajemnego zau­
fania,

T, D,

K t o  n ie  c h c e  w s ia ć  i w o li le ż e ć
Na sir. 4

N ie w y k o n a n e  p la n y  p r z e s tr o g a
Na str. 6

Wniosek przedstawicieli W, Brytanii i USA
na konferencji paryskiej

PARYŻ (PAP). W poniedziałek rcz-poczęły się obrady Biura Wykonaw­
czego Światowej Federacji Zw. Zaw. Na posiedzeniu porannym wygłosili 
przemówienia pizetrodnieząty Federacji, przedstawiciel W rBtyfanii -^ Ar­
thur Deakin, sekretarz gen. Kongresu brytyjskich zw, zaw. (TUC) —: Victor 
Twenson oraz sekr. przemysłowych zw. 2aw. Stanów Zjednoczonych (CIO)
•— James Carey. Wystąpili oni z wnioskiem  zawieszenia na jeden rok dzia­
łalności Światowej Federacji Zw. Zaw.

Deakin oświadczył na konferencji 
prasowej, że uzyskał poparcie przed­
staw icieli CIO (am erykańskie zw. 
zaw.) i holenderskich zw. zaw. dla 
propozycji brytyjskiej w  spraw ie za­
wieszenia działalność ŚFZZ.

Deakin oświadczył, że — jego zda­
niem — głosowanie w sprawie wnio 
sku brytyjskiego jest... niepotrzebne

i zaznaczył, że nie zamierza się pod­
porządkować większości, jeżeli zaj­
mie stanowisko sprzeczne z wnio­
skiem brytyjskim.
Obecni na konferencji prasowej 

dziennikarze doszli do wniosku, że 
Deakin przybył do Paryża z planem  
rozbicia Światowej Federacji Zw. 
Zaw. ZA WSZELKĄ CENĘ.

Pierwsze porozumienie no wyspie Rodos
Zapowiedź podjęcia rokowań przez wszystkie państwa arabskie
G ro ź b y  W . B ry ta n ii

LONDYN (PAF). Jak donosi agencja Reutera, rozmowy pomiędzy przed­
stawicielami państwa Izrael a Egiptem na wyspie Rodos postępują pomyśl­
nie naprzód. W niedzielę podpisano porozumienie co do ewakuacji oddzia­
łów egipskich, okrążonych przez wojska żydowskie w rejonie Faludża w  
północnym Negev.

Według ostatnich doniesień z 
Rodos, miano tam osiągnąć zasad

PLAN PODZIAŁU PALE5TVNJV 
WEDŁUG ORZECZENIA O. N.Z.

2 XT 4947.R .

nicze porozumienie w sprawie ro- 
aejmu pomiędzy Egiptem a Izrae­
lem. Przewiduje się, żs w iiaj- H

bliższych godzinach odbędzie się  
plenarne posiedzenie, na którym  
będą oficjalnie podane punkty po­
rozumienia w sprawie zawieszenia 
broni w południowej Palestynie. 
TEL AVIV (TELEPRESS). W sto li­

cy państw a Izrael podano nieoficjal­
n ie  do wiadomości, że istnieje możli­
wość rozpoczęcia rokowań pomiędzy 
Izraelem a innymi państwami arab­
skimi, zamieszanymi w  palestyński 
konflikt zbrojny. Rokow ania te odbę­
dą się pomim o wysiłków pro-brytyj- 
skiej kom isji ONZ.

Transijordania, k tóra na skutek dzia 
łalności brytyjskich polityków i człon­
ków kom isji ONZ, trzym ana jest z d a ­
ła od rokowań na wyspie Rodos, pozo­
staje jednak w stałym  kontakcie z 
K airem  i jest dokładnie inform owana 
o przebiegu rozmów.

BEYRUT (PAP). W ydawany w  B ej­
rucie dziennik „Al Massa" publikuje 
wiadomość o notach rządów  państw

anglosaskich, przesłanych ostatnio do 
krajów  Ligi A rabskiej w związku z 
podjęciem rokowań przez te k ra ję  z 
Izraelem.

Nota brytyjska „zaleca" rządom 
arabskim wstrzymanie się z nawią­
zaniem bezpośrednich kontaktów z 
rządem Izraela oraz ostrzega przed 
„ciężkimi konsekwencjami", jakie 
mogą wyniknąć z „pośpiechu" kra­
jów arabskich.
Nota am erykańska apeluje o przy­

śpieszenie rozw iązania problem u p a­
lestyńskiego. Równocześnie zaś Dep. 
S tanu w yraża gotowość „pomocy ame 
rykańskiej" dla krajów  arabskich w 
dziedzinie gospodarczej.

PARYŻ (PAP). Szef delegacji r a ­
dzieckiej zw. zaw. ,która bierze udział 
w obradach KW Świat. Federacji Zw 
Zaw., przewodniczący WCSPS — Kuż 
niecow — udzielił w yw iadu przedsta­
wicielowi agencji F rance Presse, w 
którym oświadczył m. in.:

„Radzieckie zw. zaw. stoją na sta­
nowisku, że przyjęcie propozycji w 
spraw ie czasowego zaw ieszenia dzia 
łalności Federacji byłoby wielce szko 
dliwe dla m iędzynarodowego ruchu 
zawodowego i żywotnych interesów 
mas pracujących.

Radzieckie z w. zaw. gotowe są współ 
pracować ze wszystkimi centralami 
zw. zaw., w tej liczbie również z 
Kongresem brytyjskich Trade Unio- 
nów i Kongresem przemysłowych 
zw. zaw. USA. Radzieckie zw. zaw. 
gotowe są nadal uczynić wszystko, 
aby zapewnić owocną działalność 
SFZZ".
Na pytanie, czy ŚFZZ kontynuować 

będzie swą działalność w  wypadku, 
gdyby pew ne centrale zw. zaw. w y­
stąpiły z Federacji, Kuzniecow odpo­
wiedział:

„Radzieckie zw. zaw. są przekonane, 
że ŚFZZ BĘÓZIE KONTYNUOWAŁA 
SWĄ DZIAŁALNOŚĆ, albowiem w y­
magają tego interesy klasy robotnicze7 
całego św iata. ŚFZZ potrzebna jest 
robotnikom.

Sprawy polskie
id prasie radzieckiej

MOSKWA (PAP). — Cała prasa  ra 
dziecka zamieściła wiadomość o ' wy 
konaniu w Polsce p lanu  produkcyj 
nego na r. 1948,

We wszystkich dziennikach radziec 
kich ukazał się na czołowych stro  
nach kom unikat o podpisaniu polsko 
radzieckiego protokółu w  sprawie 
wzajem nych obrotów tow arow ych w 
r. 1949.

Port Tang - Ku
zdobyty przez wojska ludowe

NOWY JORK (PAP). Rozgłośnia do­
wództwa chińskich wojsk ludowych 
kom unikuje o dalszym oczyszczaniu z 
oddziałów nieprzyjacielskich wybrze­
ża na wschód od Tien-Tsinu. W akcji 
tej zajęto port Tang-Ku, skąd nacjo­
naliści ratow ali się ucieczką przez 
morze.

HONG KONG (TELEPRESS). W 
spraw ozdaniu do Dep. Stanu, am ery-) 
kański konsul generalny w  T ientsinie 
oświadczył, że oddziały A rm ii Ludo-; 
wej, które zajęły T ientsin  „zachowy­
wały się w sposób wzorowy*).—„Wszy-, 
scy cudzoziemcy, przebywający w 
T ientsinie, są w  całkow itym  bezpie­
czeństwie" — stw ierdza konsul

BEZ PRECEDENSU
O t w a r t y  w  d n i u  w c z o ­

r a j s z y m  T e a t r  K a m e r a l ­
n y ,  j a k o  f i l i a  P a ń s t w o ­
w e g o  T e a t r u  P o ls k i e g o ,  
w p r o w a d z i ł  c i e k a w ą  n o ­
w ość .  P r e m i e r a  k o m e d i i  
E. P i ę t r o w a  p t .  „ W y s p a  
p o k o j u "  b y ła  p r z e d s t a ­
w i e n i e m  z a m k n i ę t y m ,  
p r z e z n a c z o n y m  w y ł ą c z ­
n ie  d la  r o b o t n i k ó w  i  
p r a c o w n i k ó w  z a t r u d n i o ­
n y c h  p r z y  b u d o w ie  tego  
t e a t r u .

Z  r a d o ś c ią  o t y m  k o ­
m u n i k u j e m y .  T e a t r  K a ­
m e r a l n y  i n i c ju j e  n o w e g o  
r o d z a j u  w s p ó ł z a w o d ­
n i c t w o  m i ę d z y  t e a t r a m i  
s t o ł e c z n y m i .

BYK Z BURACZKAMI
15 s t y c z n i a  s k o ń c z y ł  

s ię  o k r e s  p o l o w a ń  n a  z a ­
jące .

15 s t y c z n i a  ..Małe ż y ­
c ie"  z a w ia d o m i ło  o t y m  
s w m c h  c z y t e l n i k ó w .

ZYCIE WARSZAWY
16 s t y c z n i a  w  „R a d a c h  

s t a r e j  g o s p o d y n i " Ciocia  
p o d a je  p o d  t y t u ł e m  . J e ś ­
li  z a ją c ,  to z  b u r a c z k a ­
m i "  t a k ą  o to  r a d ę :  ,J ) r o  
g a  Z os iu .  J e s t e ś m y  t e r a z  
w  o k r e s i e  p o l o w a ń  i s p o ­
ro  z a j ę c y  p o ja w i ło  s i ę  w  
h a n d lu " .

C z c ig o d n a  C ioc ia  n ie  
w ie d z ia ła , do k i e d y  s t r  ze  
la  s i ę  z a ją c e  i, — s t r z e l i ­
ła byka . . .  z  b u r a c z k a m i .

ZAPRAWA PRZED 
SEZONEM

N a  z a p r o s z e n i u  o ża b a  
w ie  u r z ą d z o n e j  p r z e z  
W T W  i  K l u b  W io ś la -  
r e k  w  u b .  s o b o t ę  — w i d ­
n ia ł  na/pig: „ b u fe t  beza l  
k o h o l o w y " . N a  z a b a w ie  
n a t o m i a s t  w io ś la r z e  d o ­
s ło w n ie  p ł y w a l i  w  a l k o ­
h o lu ,  w y d o b y w a n y m

p r z e z . u s ł u ż n y c h  k e l n e ­
r ó w  ... spod b u f e tu .

J e s z c z e  t r z y  t a k i e  z a ­
b a w y  — z a p r a w y ,  a  
W T W  w y p ł y n i e  n a  p e w ­
n o  w  s e z o n ie  s p o r t o w y m  
n a  s z e r o k i e  w ó d y .
(ZA) ATLANTYCKIE 

AWANTURY
P o d  k i n e m  „ A t la n t ic"  

n a  C h m i e ln e j  d z i e ją  się 
d a n t e j s k i e  s c e n y .  T ł u m ,  
s z t u r m u j ą c y  do  w e jś c ia ,  
z a le g a  ca łą  j e z d n ię .  U s ta  
je  r u c h  k o ł o w y ,  s a m o c h o  
d y  t rą b ią ,  lu d z ie  w r z e s z  
czą ,  a  k i n o m a n i  a t a k u j ą  
b r a m ę ,  c h r o n io n ą  p r z e z  
2 m i l i c j a n t ó w .  N i e  m a  
m o w y  o w e j ś c i u  do  k i n a  
bez  o b a w y  o ca łość  ż e ­
ber .  lub  g u z i k ó w .

A p e l u j e m y  do  Af. O o 
w z m o c n i e n i e  p o s t e r u n -

k ó w  i p o u c z e n ie  z b y t  z a ­
p a l c z y w y c h ,  że  s k o ń c z y ­
my się j u ż  c z a s y  „praw a  
pięśc i".

Z ODBUDOWY

B i u r o w y  w ie ż o w ie c ,  
k t ó r y  n a d a je  s ię  do  r o z ­
b ió rk i ,  I  jo  j a k  n a j s z y b ­
s z e j .
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KU CZCI ŻOŁNIERZY I CHWALE BUDOWNICZYCH
Uroczysta Akademia w Teatrze Polskim
l u  c z u j a r t ą  r o c z n i c ę  u j y z u j o ł e n i a  W a r s z a u j y

W czwartą rocznicę oswobodzenia Warszawy odbyia się w Teatrze 
Polskim uroczysta akademia ku czci żołnierzy radzieckich i polskich.

Na uroczystość tę  przybyli: m ar­
szałek Sejm u Kowalski oraz wice­
m arszałek Szwalbe, Rząd R. P. z p re­
mierem Cyrankiewiczem, w icepre­
mierem Korzyckim i m arszałkiem  
Rola-Żymierskim na czele, p rzedsta­
wiciele korpusu dyplomatycznego,
z am basadorem  ZSRR Lebiediewem 
oraz przedstaw iciele Zw. Zawodom 
wych, organizacji społecznych i po­
litycznych.

Za stołem prezydialnym , na tle 
dekoracja oraz sztandarów  polskich 
i radzieckich zajęli m iejsca członko­
wie prezydium  Stół. Rady Narodo­
wej oraz Kolegium Zarządu M iej­
skiego.

Akademię otworzył przewodniczący 
SRN Sankowski, składając hołd po­
ległym w  walce o W arszawę żołnie­
rzom polskim i radzieckim. Pamięć 
ich uczcili obecni powstaniem  i 
jednom inutow ą ciszą. Po dokoopto­
w aniu  do prezydium  gen. Węgrow­
skiego — z ram ienia W. P. płk. Wła­
zowa z ram ienia Arm ii Czerwonej, 
przedstaw iciela PZPR Hofm ana i 
komisarza odbudowy wicemin. P io­
trowskiego głos zabrał gen. Węgrow- 
jki.

Przez dwie doby
Mówca przypomniał okoliczności, 

w jakich w styczniu 1945 roku oswo­
bodzona została Warszawa, podkre­
ślając niezwykłe bohaterstwo żołnie­
rzy radzieckich i  polskich, którzy 
aamiast w cztery doby — jak tego 
spodziewano się w  sztabie — zdołali 
oswobodzić Warszawę w ciągu 2-ch 
dób.

Przem aw iający kolejno płk. Wła- 
sow przypom niał o b raterstw ie b ro ­
ni żołnierzy polskich i radzieckich, 
zrodzonym wśród bojów od Lenino 
przez W arszawę po Berlin. Okrzy­
kiem na cześć W arszawy i jej ludu 
płk. Własow zakończył swe przem ó­
wienie.

P rezydent Tołwiński, przem aw iają­
cy w  im ieniu Zarządu Miejskiego,

Podpisanie
umowy handlowej
polsko-jugosłowiańskiej

BELGRRAD (PAP). 16 bra. podpi 
sana została w Belgradzie polsko- 
jugosłowiańska umowa handlowa na 
r. 1949.

nakreślił obraz zniszczeń oraz podał 
imponujący bilans osiągnięć na polu 
odbudowy Warszawy, dokonanych 
w  ciągu czterech  lat od dnia jej wy­
zwolenia.

Wręczenie nagród
Z kolei przem awiał H enryk Ła­

do,sz, jako przewodniczący Kom itetu 
K ulturalnego Stół. Rady Narodowej. 
Mówca scharateryzował sylwetki lau 
reatów  dorocznej nagrody m. st. 
Warszawy, a to: A. Dobrowolskiego— 
nagrodzonego za swą twórczość nau­
kową, inż. arch. Stępińskiego — za 
twórczość plastyczną, Ewy Szelburg- 
Zarembiny za działalność literacką 
dla dzieci oraz Witolda Lutosław­
skiego za twórczość muzyczną.

Nastąpiło wręczenie nagród laurea­
tom. Każdy z nich otrzym ał czek na 
120 tys. zł. W im ieniu nagrodzonych 
przemówiła Ewa Szelburg-Zarem bi- 
na.

Na zakończenie części oficjalnej ze­
brani uchwalili przez aklam ację treść 
depesz do generalissimusa Stalina i 
prezydenta R. P. Bieruta.

Po części oficjalnej nastąpiła część 
artystyczna, w  której, udział wzięli 
artyści Teatru  Polskiego i orkiestra 
F ilharm onii Warszawskiej.

Akademie odbyły się również w Elek 
trowni W a rsza w sk i; i w sali fabrycz­
nej Wedla na  Pradze. Na program  aka 
demii złożyły się przemówienia i wy­
stępy artystyczne. Udział pracowni­
ków był bardzo duży.

Wieńce nu pomnikach
Po południu w całym mieście od­

były się uroczystości składania wień 
ców na grobach i przy pomnikach 
poległych bohaterów. Główna uro­
czystość m iała miejsce przy pom ni­
ku B raterstw a na Pradze. Przybyły 
tam  ze sztandaram i i transparentam i 
liczne delegacje organizacji społecz­
nych, politycznych, młodzieżowych i 
wojska.

Straż zaciągnęli żołnierze praskie] 
jednostki wojskowej, oraz młodzież 
ZMP.

W im ieniu mieszkańców stolicy zło 
żył wieniec prezydent Tołwiński. Dal­
sze wieńce złożyły delegacje Korni 
tetu Centralnego PZPR, Komitetu 
W arszawskiego PZPR, przedstawicie 
le wojska, Związku Bojowników z 
faszyzmem o Niepodległość i Demo­
krację, Zw. b. Więźniów Politycz­
nych, Zw. Inwalidów Wojennych, 
ZMP. Ligi Kobiet oraz delegacje ra ­
dziecka, czechosłowacka, bułgarska, 
rum uńska i francuska.

12  c z o ło w y c h  d z ia ła c z y
partii komunistycznej USA
przed sądem nowojorskim

NOWY JORK (PAP). W poniedzia 
lek rozpoczął się tu  proces przeciw  
ko 12 'czołowym działaczom am ery­
kańskiej partii kom unistycznej z 
przewodniczącym p artii — William 
Fosterem  na czele.

Fcster, który  choruje od dłuższego 
czasu, był nieobecny. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: generalny se­
kretarz partii — Eugene Dennis, 
radny m iejski w  Nowym Jorku  —
Beniamin Davis, kierow nik w ydzia­
łu pracy — John. Williamson, sekre 
tarz organizacyjny — H enry Winston, 
kierow nik wydziału oświaty — Ja- 
cob Stachel, przewodniczący partii w 
M ichigan — Carl Winters. wydawca 
„Raił W orker" — John Gates, prze-, 
wodniczący p artii w Chicago —
Gilbert Grcen, przewodniczący partii 

! w Ohio —- G ua IiaW; pńzewodMcząeV 
-p a r tii  w  Nowym Jorku — Robert

Na cm entarz wojskowy na Po­
wązkach przybyła delegacja KC, 
PZPR, dzielnicowe organizacje PZPR 
ze sztandaram i, grupa b. żołnierzy I 
Armii Mogiły bohaterów, którzy po 
legli w boju o wyzwolenie stolicy, 
pokryły się wiązankam i kwiatów.

Liczne delegacje organizacji poli­
tycznych, społecznych i młodzieżo­
wych składały praw ie przez cały 
dzieii wiązanki na grobie Nieznanego 
Żołnierza.

Uroczystość złożenia wieńców od­
była się również: na przyczółku Czer 
makowskim, gdzie polegli pierwsi 
żołnierze, niosący pomoc walczącej 
Warszawie we wrześniu 1944 roku, 
przy Rondzie Waszyngtona na mogile 
bohaterskich żołnierzy radzieckich, 
którzy zginęli w czasie ataku na War 
szawę oraz na płycie postawionej ku 
czci żołnierzy I Armii przy moście 
Poniatowskiego.

W zm ożenie w alki o pokój
i sprawiedliwość społeczna
Projekt deklaracji KC Bryt. Partii Komunistycznej

LONDYN (PAP). 26 i 27 lutego od. 
będzie się rozszerzone plenum KC. 
Brytyjskiej P artii Komunistycznej.

P ro jek t deklaracji politycznej KC. 
stwierdza, że w obecnej chwili na 
tarc ie  im perializm u anglo-am erykań 
skiego nie może zahamować wzrostu 
sił, walczących o dem okrację i po­
kój. Świadczą o tym  olbrzymie suk­
cesy Zw. Radzieckiego po wojnie, wy 
darzenia w Europie Wschodniej; 
zwycięstwa w Chinach oraz ruch 
oporu w Hiszpanii, Grecji i Azji pc- 
1 u d n i o w o - ws c h o d n i e j .

Płaszczyzną zjednoczenia we współ 
nej walce wszystkich organizacji ru 
chu robotniczego i wszystkich sił de 
m okratycznych ma być następujący 
program:

1) położenie kresu obecnej w ojen- 
nej polityce bloku anglo-am erykań- 
skiego i bloku zachodniego oraz 
wzmożenie walki o pokój;

2) redukcja zbrojeń i liczebności 
sił zbrojnych oraz zakaz broni ato­
mowej

Polityka rasistowska w Pld. Afryce
przyczyna krwawych zajść w Durhan

Durban,

Thompson oraz urzędnik CIO —- 
Iiwing Potash.

Wejścia do sądu strzeże ponad 400 
policjantów i tajnych agentów. Frzed 
gmachem sądu zgromadziły się tłu 
my publiczności. — Zgromadzeni de 
m onstrowali przeciwko wytoczeniu 
procesu działaczom komunistycznym.

Akt oskarżenia* zarzuca przywód­
com komunistycznej partii USA „or­
ganizowanie wykładów marksizmu- 
leniniz,mu“, co prokurator uznał za 
„dążenie do obalenia rządu St. Zje 
dnoczonych".

LONDYN (PAP).
Afryce Południowej gdzie w ub. ty­
godniu w czasie zajść między Hindu 
sami a M urzynami było 300 zabitych 
i około 1000 rannych — wybuchły 
nowe rozruchy. Na miejsce zajść wy 
słano posiłki policyjne. Liczba ofiar 
nie jest jeszcze znana.

PARYŻ (PAP). Omawiając k rw a 
we zajścia w Durban, dziennik 

*" ».L‘Humamte“ podkreśla, że prem ier 
rządu południowo-afrykańskiego Ma- 
lan nie uczynił nic. by wpłynąć na 
uspokojenie Hindusów i Murzynów. 
Wysłał on natom iast policję, która 
użyła broni palnej' i karabinów  ma­
szynowych. Wśród mieszkańców Dur 
ban jest więcej zabitych i rannych 
wskutek „akcji" policyjnej, niż 
w skutek walk pomiędzy M urzynami 
a Hindusami.

„L‘Humanitę" zaznacza, że przy 
czyną rozruchów jest polityka dy­
skryminacji rasowej, którą prowa 
clził rząd Smutsa i którą prcwaclzi
obecnie z jeszcze większym cyni­
zmem rząd Malana.

i MOSKWA (PAP). Dzienniki hin- 
o.uskie, om awiając krwaw e zajścia

w i hindusko-m urzyńśkie w Durbanie pc 
tępi a ją politykę rasistowską upraw ia 
ną przez rząd Unii Południowo- 
Afry kańskiej.

Rząd hinduski zam ierza na zbliża 
jącej się konferencji krajów  Azji 
w sprawie indonezyjskiej złożyć 
protest przeciwko dyskrym inacji ra ­
sowej w Afryce południowej.

Podżegacze wojenni poniosą klęskę
stwierdza Palmiro Togliatti

3) wzmacnianie przyjaźni ze Zw. 
Radzieckim i z k rajam i dem okracji
ludowej;

4) udzielenie niepodległości wszyst 
kim ludom kolonialnym;

5) nawiązanie ścisłych stosunków 
handlowych ze Zw. Radzieckim i k ra ­
jami de mokrae j i 1 udow ej;

6) podniesienie poziomu płacy za­
robkowej i ubezpieczeń społecznych, 
obniżka cen i ograniczenie zysków;

7) przerzucenie ciężaru podatków 
na bogaczy;

8) udzielenie pełnych 'praw  demo­
kratycznych klasie robotniczej i za­
kaz faszyzmu. ■

K a ta stro fa ln y
wzrost bezrobocia
w Si, Zjednoczonych

PARYŻ (PAP). Znany publicysta 
P ierre Courtadc ogłosił w „L‘Humani- 
te artykuł, poświęcony pierwszym 
objawem kryzysu w gospodarce am e­
rykańskiej, będącego przede wszy­
stkim  „kryzysem nadprodukcji i spad­
ku kcnsum cji“.

Dotychczasowe rezerwy gotówki, 
nagromadzone podczas wojny, pozwo­
liły am erykańskiem u konsumentowi 
wchłonąć znaczną część tej nadpro­
dukcji. Ceny wzrastały. Jednak od la ­
ta ub. roku rezerw y zostały wyczerpa­
ne. Ceny lecą w  dół. Pewne wielkie 
firm y ograniczają systematycznie pro 
dukcję.

Liczba bezrobotnych rośnie. Przewł 
duje się, że ilość bezrobotnych dosięg­
nie w najbliższym czasie 5 milionów.

W rocznicę śmierci Lenina
Specjalny numer pisma „0 iiwaly pokuj, u demokracje ludowe"

BUKARESZT (PAP). Ukazał się tu 
nowy num er pisma „O trw ały pokój, 
o dem okrację ludową", poświęcony 
pam ięci Lenina.

Gen. sekretarz KC Bułgarskiej P a r­
tii Komunistycznej Dymitrow w arty ­
kule pt. „Pod wielkim, niezwyciężo­
nym sztandarem  leninizm u" podkre­
śla ogromne znaczenie nauki Lenina.

Sekretarz KC Rum uńskiej P artii Ro 
botniczej, Anna Pauker, w .artykule 
pt, „Lenin żyje w sercach milionów

W I Z Y T A  M I N I S T R A  - 
S C H U M A N A  W 

S Z W A J C A R I I  
B E R N .  F r a n c u z k i  m i ­

n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h  S c h u m a n  p r z y b y ł  z  
o f i c ja ln ą  w i z y t ą  do  r z ą ­
d u  s z w a j c a r s k i e g o .  
M I L I A R D O W E  D O C H O ­
D Y  K A P I T A L I S T Ó W  

B E L G I J S K I C H  
B R U K S E L A  D y w i d e n ­

d y  w y p ła c o n e  w  c ią g u  
ub. rerku p r z e z  7.0lit  s p ó ­
ł e k  a k c y j n y c h  u l e g ł y  
50 proc .  p o d w y ż c e .  D o ­
c h o d y  t y c h  s p ó ł e k  w z r o ­
s ł y  w  c ią g u  r o k u  o 3 
m i l i a r d y  f r a n k ó w  be lg i j  
s k i c h .

N O W E  Z A K Ł A D Y  
P R Z E M Y S Ł U  

R A D Z I E C K I E G O  
M O S K W A .  W t y c h  

d n i a c h  iu Z  w. R a d z i e c ­
k i m  o d d a n o  do u ż y t k u  
k i l k a  n o w y c h  z a k ł a d ó w  
p r z e m y s ł o w y c h .  M . inn .  
w  Z a g łę b iu  K u ż n i e c k i m  
u r u c h o m i o n o  c a ł k o w ic ie  
z m e c h a n i z o w a n ą  k o p a l ­
n i ę  w ę g la ,  w  E s t o n i i  — 
p o t ę ż n ą  e l e k t r o w n i ę .

L U K S E M B U R G  C H C E  
. P O W I Ę K S Z Y Ć  S W E  

T E R Y T O R I U M  
, L U K S E M B U R G .  W  
W w ią zk u  ze  m i a n a m i  
g r a n i c z n y m i " ,  d o k o n u n y -

DNIA NA DZIEŃ

m i  n a  k o r z y ś ć  z a c h ó d -_ 
n ic h  s ą s ia d ó w  N ie m ie c ,  j 
r z ą d  L u k s e m b u r g a  z a ż ą ­
d a ł  p r z y ł ą c z e n i a  do W ic i  
k ie g o  K s i ę s t w a  o b s z a r u  
n i e m i e c k i e g o  o p o w ie r z c h  
n i  508 k m .  k w .  C a łk o w i  
ta  p o w i e r z c h n ia  k s ię s t to a  
w i /n o s i  2.780 k m .  k w .

D A R  C Z E S K I  D L A  
M U Z E U M  W  
O Ś W I Ę C I M I U  

P R A G A .  C z e s k a  R a d a  
N a r o d o w a  p o s ta n o w i ła  
p r z e z n a c z y ć  500 ty s ię c y  

, k o r o n  d la  d z ia łu  c z e s k i e ­
go w  M u z e u m  O ś w ię c im  
s k i m .
I N S T Y T U T  K U L T U R Y  

P O L S K I E J  W  
L O N D Y N I E  

L O N D Y N .  W  L o n d y ­
n ie  z o s ta ł  o t w a r t y  I n ­
s t y t u t  K u l t u r y  P o ls k i e j ,  
k tó r e g o  c e l e m  j e s t  r e ­
p r e z e n t o w a n ie  p o l s k ie j  
n a u k i  i s z t u k i  n a  t e r e n ie  
A n g l i i  oraz  w y m i a n a  k u l  
t u r  dl nai m i ę d z y  o b y d w u  
k r a j a m i .  D z ia ła ln o ś ć  I n ­
s t y t u t u  o b e j m u j e  u r z ą ­
d z a n ie  w y s t a w  s z t u k i  
p o l s k ie j  i k o n c e r t ó w  w y  
d a w a n i e  p u b l i k a c j i  d z ie ł  
p o l s k i c h  \ t c z o n y c h  i  p i ­
s a r z y ,  k s z ta ł c e n i e  i w y ­
s y ła n ie  do P o l s k i  s t y p e n ­
d y s t ó w  a n g ie l s k ic h  itp.

S K A N D A L  F I N A N S O ­
W Y  W  A T E N A C H  
A T E N Y .  W y k r y ł o  n o ­

w ą  a f e r ę  f i n a n s o w ą  w  
k t ó n i  z a m i e s z a n y c h  j e s t  
o k o ło  ĄO osób, w  t y m  
p r z e w o d n i c z ą c y  I z b y  P o ­
s e l s k i e j  — T h e ó to k i s .  
A f e r z y ś c i  z a j m o w a l i  s ię  
k o n t r a b a n d ą  i n ie le g a l ­
n y m  w y w o ż e n i e m  za g r a -  

j n icę  r ó ż n y c h  w a lu t .
F I L M  „ U L IC A  G R A ­

N I C Z N A "  W  P A R Y Ż U .
P A R Y Ż .  W  p o n ie d z ia ­

ł e k  o d b y ła  s ię  p r e m i e r a  
w e r s j i  n o w e g o  f i l m u  po l­
s k i e g o  pt .  „Ulica G r a ­
n ic z n a " .  F i l m  te n  u k a ­
że  s ię  w k r ó t c e  w  t r z e c h  
n a j w i ę k s z y c h  k i n a c h  p a ­
r y s k i c h .
F A L A  S T R A J K Ó W  W E  

W Ł O S Z E C H  
R Z Y M .  R o b o t n i c y  60 

n a j w i ę k s z y c h  f a b r y k  w  
M e d io la n ie  p o s ta n o io i l i  
z a p r z e s t a ć  p r a c y ,  je ż e l i  
r z ą d  n ie  c o fn i e  d e c y z j i ,  
o d n o ś n ie  z l i k w i d o w a n i a  
z a k ł a d ó w  s a m o c h o d o ­
w y c h  Capron i .

W  s o b o tę  o d b y ł  s ię  
s t r a j k  g e n e r a l n y  w  C r e ­
m o n i e  o ra z  w  B r in d i s i  
n a  z n a k  p r o t e s t u  p r z e c iw  
k o  w z r a s t a j ą c e m u  b e z ­
ro b o c iu .

RZYM (PAP). Sekretarz generalny 
włoskiej partii komunistycznej To- 
gliatti wygłosił w teatrze miejskim w 
Bolonii mowę, poświęconą sytuacji 
międzynarodowej, Włoch oraz warun 
kom przezwyciężenia kryzysu.

Pieśni Schumana
C elem  w i z y t y  f r a n c u s k i e g o  p r e ­

m i e r a  S c h u m a n a  w  L o n d y n i e  b y ­
ło s k ło n ie n ie  r z ą d u  a n g ie l s k ie g o  
do p e w n y c h  u s t ę p s t w  n a  r z e c z  
in t e r e s ó w  F ra n c j i .  ( z  p r a s y ) .

Togliatti podkreślił na wstępie, że 
należy oczyścić atmosferę z klamli 
wych haseł o istnieniu t. zw. „żc 
łaznej kurtyny" i potępił mentowa 
nie paktów i sojuszów, skierowa­
nych przeciwko Zw. Radzieckiemu, 
a sprzyjających odrodzeniu niemiec 
kiego nacjonalizmu i hiszpańskiego 
faszyzmu.
Jesteśm y przekonani — oświadczył 

Togliatti — że za życia jeszcze obec 
nej generacji socjalizm zatrium fuje 
co najm niej we wszystkich krajach  
Europy, Zwycięstwo to osiągnie on 
na drodze pokojowej, na drodze 
wzm acniania organizacji robotni­
czych. sojuszu klasy robotniczej ze 
wszystkimi w arstw am i ludowymi. 
Podżegacze wojenni poniosą klęskę. 
Socjalizm i pokój — są (o dwa nie­
rozłączne pojęcia.

N a s i k o r e s p o n d e n c i  d o n o s z ą :
OLSZTYN. D ane sta ty s ty czn e  w y kazu­

ją, że w O lsztynie m ieszka 44.583 osób. 
P rz ed  w ojną O lsztyn liczył 50 tys. m iesz­
kańców . Na sk u te k  działań  w o jennych  45 
proc. dom ów  m ieszkalnych  zostało  znisz­
czonych.

LUBLIN. W niedzielę  o tw a rta  została 
w ystaw a fo to g ra fik i a r ty s ty czn e j pt. „ P ra ­
ca ro b o tn ik a  i ro ln ik a " . W ystaw a p o  po­
bycie  w L ublin ie  ru szy  na tu rn e  po ca łe j 
Polsce.

CZĘSTOCHOWA. P rzem ysł w C zęstocho­
wie w  chw ili osw obodzenia m iasta  był 
całkow icie  zdew astow any . W obecnej 
chw ili C zęstochow a liczy 2203 zakładów  
p ro d u k cy jn y ch  łączn ie  z rzem iosłem , w 
tym  23 dużych zakładów  przem ysłu  p ań ­
stw ow ego.

Członek Biura Politycznego KC 
PZPR, Hilary Minc, w artykule p.t. 
„O budowę podstaw socjalizmu w 
Polsce" reasumuje rezultaty 4-lct- 
niej pracy nad odbudową i rozwo­
jem gospodarczym Polski i omawia 
wytyczne na 1949 r., związane z 
przedterminowym wykonaniem pla­
nu 3-letniego i 6-letnim planem bu­
dowy podstaw socjalizmu w Polsce. 
W artykule p.t. „Wałka robotników 

włoskich o wolność i niezależność" za-
udzi na całym świecie", podkreśla, że j ! „ 0; m i r 131!?3o  K<C I^0lX1 L|v]' ~ 
'a r t ia  Robotnicza Rum unii k ieruje * j j u  . cJ 1 u  Wioch, P iętro  Secchia.

podaje szczegóły walki kom unistów  
włoskich przeciwko próbom obniżeniu 
stopy życiowej narodu.

Przewodniczący Akadem ii Nauk 
ZSRR, Wawilow, podkreśla ogromną 
rolę, jaką odgrywa nauka w kraju  so­
cjalizmu.

Far
się genialną nauką Lenina i S talina 
oraz olbrzymim doświadczeniem 
WKP(b) i Z w. Radzieckiego.

W artykule p.t. „Międzynarodowe 
znaczenie leninizmu" F. Konstanty­
nów pokreśli znaczenie internacjo- 
nalistycznęgo charakteru leninizmu. 
Leninizm wyzwali, masy pracujące 
— pisze autor — spod wpływów  
burżuazyjnej eporlunistycznej ideo­
logii, podrywającej wiarę w silę 
klasy robotniczej.
Członek KC Komunistycznej P artii 

Francji G. Cognioi w artykule p.t. 
„Lenin — natchnieniem  francuskich 
robotników w ich walce o niezależ­
ność narodową" podkreśla, że naród 
francuski w swej walce o niepodle­
głość, o wolność i pokój — czerpie na­
tchnienie z nieśm iertelnych dzieł Le­
nina.

Kronika nolifiycsnti
Min. sp raw  zag ran iczn y ch  z . M odzelew ­

sk i p rzy ją ł 17 b m . am b asad o ra  F ra n c ji  
w W arszaw ie p. Je a n  B aelen .

4*
M in. P rzem ysłu  i H and lu  M inc p rzy ją ł 

17 bm . now om ianow anego  am basad o ra  
W łoch w W arszaw ie p. G iovanni de A stis.

Do W arszaw y p rzy b y ł p. PelrzeLka, d y ­
rek to r  D ep. K odyfikacy jnego  M in. S p ra ­
w iedliw ości CSR  w ce lu  osta tecznego  p rz y ­
go tow ania te k s tu  K o n w en cji o pom ocy 
p raw n ej pom iędzy P olską 
w acją, k tó ra  podpisana

Czechos Po­
zostan ie  21 bm.

Nr 1-2 „Świata i Polski 
Przeglądu . 

zynari u

n u m er ten zaw iera  m iędzy  in n y m i
Po cxpose p rem ie ra  C yrankiew icza 
E dm und B ora — D em o k ra ty czn y  

pokó j a  P ax  A m ericana  
O skar Lange — O rganizacja N aro ­

dów Z jednoczonych  w r. 1948 
S tanisław  B rodzki — S tra teg ia  k lę ­

ski im p c ria lis ty  czne j 
K. W olicki — Spisek przeciw  In ­

donezji
G ilbert B adia — A fera k o ru p cy jn a  

w e F ran c ji
Luigi L ibero  — K łopoty  m in istra  

Sforzy
A ntoni R om an — R zut oka n a  po l­

ską po litykę  um ów  hand low ych  
w r. 1948

K alendarz W ydarzeń  ro k u  1948 
W N iem czech i o N iem czech 
Byznes pani T hom pson 
P a k t A tlan ty ck i w p rasie  św ia to ­

w ej. K 335-0

B wicemistrz świata Ehrlich
Lll fali

Efekt niezamierzony
25 dziwnym oskarżeniem pod adre Brytanię. A zatem

Hem USA wystąpił ostatnio brytyj­
ski „Daily Express". Pismo stwierdza 
55 nieukrywaną pretensją, że St. Zje 
tinoczone uprawiają... „naiwny im­
perializm"!

Trudno nas posądzić o to, że nic 
dostrzegamy imperialistycznych dą­
żeń USA, ani też o to, abyśmy skłon 
ni byli uważać dążenia tego rodzaju 
fca rozsądne i zgodne z duchem epoki 
socjalizmu.

Nie pragniemy także bronić im­
perializmu amerykańskiego, zastana­
wia nas jednak bardzo, % jakich to 
względów pismo BRYTYJSKIE odma 
wia temu imperializmowi rozsądku i 
określa go wręcz jako naiwny.

Skądże ten niepochlebny epitet? 
Dlaczego?!...

Otóż dlatego, że Ameryka — zda- 
niem „Daily Express“ — „konsekwent 
irie dąży do im perialistycznej SUPRE 
MACJI w Azji i całkowitego wyeli 
minowania interesów brytyjskich, 
holenderskich, francuskich i portu­
galskich"!...

Innymi słcwy — imperializm ame 
rykański ma być dlatego „naiwny", 
że szkodzi interesem imperializmu 
brytyjskiego! Bo chociaż dziennik 
staje rzekomo także w chronię inte 
resów innych państw, nie wątpimy, 
że idzie tu przede wszystkim o W.

„Daily Exprcss“ 
wyraża pogląd, żc byłoby „rozsąd­
niej", gdyby USA zrezygnowały na 
rzecz ‘W. Brytanii z brutalnej żarłocz 
ncści, ponieważ... Brytyjczykom tak 
trudno zrezygnować z niemniej żar­
łocznych, apetytów własnych!... Logi 
ka. dosyć osobliwa...

Pismo, nie chcąc, aby posądzono je 
c „gcłosłowncść", przytacza jako przy 
kład „naiwnego imperializmu" ame­
rykańskiego... tekst umowy handlo­
wej, zawartej (przed napaścią holen 
derską) pomiędzy Republiką Indone 
zyjską, a amerykańskim przemysłów 
ccm (z gatunku „grupych ryb") — 
Mathew Foxem . Umowa ta przewi 
dywala — ni mniej, ni więcej — 
utworzenie koncernu „amerykańsko- 
indenezyjskiego", który by monopoli 
zewał nie tylko CAŁYr HANDEL po­
między obydwoma państwami, ale 
również —• EKSPLOATACJĘ wszyst 
kich zasobów naturalnych całej Indo 
nezji.

Z wszelką pewnością możemy się 
domyślać, że „Daily Express“ piętnu 
je tę umowę bynajmniej nie dlatego 
żc w nazwie koncernu miał figuro 
wać cbok przymiotnika „amerykań­
ski" również — „indonezyjski" (niko­
mu oczu by to nie zamydliło!), ale 
raczej dlatego, iż monopol p. Fox‘a 
p rzek reśla .. interesy, prosperującego 
w Indonezji, przedsiębiorstwa brytyj

~ skiego „Duth-Shcłl". Przynajmniej — 
w nafcie indonezyjskiej!

Kto wie. gdyby nie takie zjawisko 
jak SPRZECZNOŚĆ INTERESÓW 
IMPERIALISTYCZNYCH, może by 
USA zdecydowały się wzmocnić, pod 
porządkowanego sobie, ..partnera" 
brytyjskiego?! Może nie tylko w Azji 
ale i w innych częściach świata, nie

postponowałyby tak dotkliwie słab­
szego „brata w imperializmie"!... 
Gdyby...

A jakby nie było — publiczne roz 
gcrycaenie „Daily Express‘u" bynaj­
mniej nie dowodzi spoistości frontu 
imperialistycznego. Przeciwnie — 
wbrew zamierzeniom odsłania dalszy 
postęp w ROZBICIU tego frontu.

W szklance wody
Znowu obserwujemy konwulsyjnc 

wygibasy marionetek greckich, prze­
żywających któryś tam z rzędu „kry 
zys gabinetowy"*. Nowa burza w  
szklance wody „szaleje" na dłoni 
amerykańskiej pod hasłem „rząd 
koalicyjny lub — dyktatura!"...

Czy monareho-faszysłom greckim 
uda się zmontować ów „rząd koalicyj 
ny", czy też — w obliczu kolosalnych 
trudności politycznych i militarnych 
— uznają za właściwe odrzucić na­
wet dotychczasowe pozory rządów 
parlamentarnych i przejść do „poli­
tyki silnej ręki" — jest rzeczą naj­
zupełniej obojętną. Nie ważne jest 
również, czy — w  wypadku rządu 
koalicyjnego — wystąpią na „forum" 
przedstawiciele wszystkich 10-ciu 
greckich partii reakcyjnych, czy — 
tylko 4-ch. Tak. jak nic ma również 
żadnego istotnego znaczenia, gdy — 
w wypadku „dyktatury" — fikcyjny 
ster władzy uchwyci „krwiożerczy 
staruszek Sofuiis, czy też — znienawi 
dzony Koburg, król Paweł.

Paroletni (już) „eksperyment" grec 
ki uczy . e jest wszystko jedno, czy

Paweł, czy Gaweł!... Jeśli fata — 
morganatowata „wiadza wykonaw­
cza" nic zrezygnuje z uprawiania po 
Utyki, sprzecznej z interesami naro 
du greckiego, a powolnej — intere 
som amerykańskim, musi popadać w 
bezustanne „kryzysy gabinetowe" i 
raz po raz przymierzać mesławną 
śmiercią marionet.

Los marionetek nie godny jest 
zazdrości. Zbyt wiele zależy od ręki, 
która rusza sznurkiem...

Jedno, co od tej reki zależeć nic 
chce w żaden sposób — to WOLA 
NIEPODLEGŁOŚCI. Im uporczywsza 
chęć dławienia, tym groźniejszy o- 
pór!...

A w rezultacie — jak donosi pra 
sa angielska — „7 gen. majorów, 24 
gen. brygady, 15 pułkowników oraz 
wielu innych wyższych oficerów 
armii królewskiej zwolniono. ze 
służby za to, że wykazali BRAK DU­
CHA BOJOWEGO"!...

Skądże mieli gc wziąć? Przecie 
interwenci dolarowi nie przewidzieli 
dostaw „takowego"—

PAL.

p r z e b r a ł  w  l a i d u s i i c

Do finału m istrzostw  Polski w te 
nisie stołowym zakw alifikow ali się:

Gaj (Warszawa). O tręba (Śląsk). Wi 
dera (Śląsk) i K rzysik (Łódź). W roz 
grywkaeh finałowych wziął również 
udział mistrz Polski na rok 1948 — 
Kawczyk (Śląsk) i były wicem istrz 
św iata Ehrlich. Sensacją zawodów 
była porażka Ehrlicha, który przegrał 
z mistrzem Polski — Krawczykiem, 
w dwu setach 17:21, 21.23 oraz był 
o krok od porażki z Otrębą (Śląsk), 
wygrywając, po ciężkiej walce, w 
trzech setach 19:21, 21:11 i 25:23.

Rozgrywki fimałowe w grze poje- 
dyńczej panów nie wyłoniły m istrza 
Polski. Pierwsze miejsce zajęli ex 
acjuo, Gaj (Warszawa) i Ehrlich, 
którzy ponieśli) po jednej porażce. 
Trzecie miejsce zdobył Otręba (Śląsk), 
czwarte Kawczyk (Śląsk), piąte i 
szóste zaś Krzysik (Łódź) i W idera 
(Śląsk).

W grze pojedyńczej pań pierwsze 
miejsce zdobyła Bojankowska (YMCA 
— Poznań).

W grze podwójnej panów zwy­
ciężył zespół śląski: Furm an — Wi 
dera, natom iast w grze podwójnej 
pań pierwsze miejsce zdobyła druży 
na KS „Pocztowiec" (Warszawa).

ujraca na ring
U talentow any bokser wagi śred­

niej, Zbigniew Cebulak, który od 
czasu kontuzji, odniesionej w walce 
z Zagórskim, nie brał udziału W czyn­
nym życiu sportowym, powrócił już 
całkowicie do zdrowia. Cebulak przy 
stąpił do intensywnych treningów, 
prowadząc sparring ze swymi kolega 
mi klubowymi. . Cebulak spodziewa 
się, że po 2-tygodniowej kuracji w 
Ciechocinku, będzie mógł się ukazać 
na ringu.

Politechnika —  AZS
W nadchodząca środę na lodowisku 

Legii zostanie rozegrany towarzyski 
mecz hokejowy oomiędżr drużynami 
Politechniki a AZS-u. Mecz odbędzie 
się o godzinie 19.

S. t R.

Ja n  F I R E W i C Z
cm. N aczelnik W ydziału M in is ters tw a O św iaty, b. n acze ln ik  w ydziału tajnemu 

D ep artam en tu  O św iaty i K u ltu ry
b. d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  szkól zaw odow ych M -stw a W. R, i O. F „ b. k u ra to r  

o k ręg u  szkolnego, odznaczony  o rd e re m  Polonia  R astitu ta  i in n y m i 
zm arł lG.i. 1949 r„  przeżyw szy  la t 58.

N abożeństw o żałobne odbędzie się  w kościele  K aro la  B orom eusz j  dn . • 19.' 
o godz. 10-ej, po czym  nastąp i w y prow adzen ie  zw łok na cm en ta rz  m iejscow y, 
o czym  zaw iad am ia ją  pogrążeni w głębokim ’ sm u tk u
715-1 ZONA. SIOSTRY, BRAT i RODZINA. i
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Cu czci poległych za Warszawę LMSTY Z  W Ę G I E t t

OGRÓD WYRASTA NA STEPIE
(Korespondencja t)A P l“ dla , ,Ż \C IA “)

s t y c z n i a  19^5 r, 

W c z w a r t ą

A r m i a  C z e r w o n a  te r a z  z. W o j s k i e m  P o l s k i m  w y z w o l i ł y  
W a r s z a w ę .

r o c z n i c ę  o s w o b o d z e n ia  s to  licy, ż o łn i e r z e  p e łn ią  w a r t ę  p r z e d  P o m ­
n i k i e m  B r a t e r s t w a  n a  P r a d z e .

Budapeszt, w styczniu
Sandor Korndsz nalał wina z du­

żego, glinianego dzbana.
— Prostzę spróbować. To nasze w i­

no Badacsony, zaraz po Tokaju, na j­
lepsze.

I sącząc powoli złocisty napój, kon­
tynuował przerw aną na chwilę rczmo 
wg.

S k s k  z  m ro kó w  fe u tla lizm u
— Zrozumcie. Połowa ziemi węgier 

sklej była w rękach tysiąca wielkich 
i pięciu tysięcy średnich posiadaczy 
ziemskich, a druga połowa rozdrob­
niona wśród dwóch milionów chło­
pów. 600.000 chłopów nie posiadało 
wcale ziemi.

Jeden procent ludności, żyjącej ze 
wsi posiadał połowę ziemi, 50 proc.— 
posiadało 10 proc. zienn, a 30 proc. — 
nie posiadało ziemi w ogóle. Przecież 
te cyfry mówią same za siebie. Te cy­
fry dają obraz przedwojennych Wę­
gier. U nas panował ciągle jeszcze w 
XX wieku ustrój feudalny.

Toteż uchwalona jeszcze w 1944 ro­
ku przez rząd tymczasowy w Debre- 
czynie reform a rolna zm ieniła rady- 

7 kałnie struk turę kraju. To był pierw ­
szy krok: podzieliliśmy ziemię.

Ale samo nadanie ziemi nie w ystar­
czy. U nas ludność w iejska stanowi 
praw ie połowę ogólnej liczby miesz­
kańców kraju. Równolegle z uprzem y­
słowieniem kraju, trzeba również

JE D N O L IT E  S T A W K I P Ł A C
d l a  p r a c o w n ik ó w  s łu ż b y  z d r o w ia  
wprowadza n@wa ntstawa zbiorowa

zwiększyć wydajność rolnictw a drogą 
unowocześnienia i mechanizacji pro­
dukcji.

Hasl „W ę g ie rs k im  m o r ze m "
Sandor ma lat 19. Jest w iejskim  

działaczem młodzieżowym. Do niedaw 
na jeszcze jego ojciec był fornalem. 
Chłopiec nie mógł chodzić do szkoły, 
oddalonej o kilkanaście kilom etrów 
od wsi.

Fo wojnie ojciec dostał ziemię. San­
dor skończył szkołę dla dorosłych, wy 
budowaną w baraku, w pobliskiej wsi. 
Rząd zakłada wiele takich szkół. Na­
zywają się cne „Szkołami dia robot­
ników rolnych11 — są zarówno ogólno­
kształcące, jak i zawodowe, rolnicze, 
a nauka odbywa się w nich głównie 
w m iesiącach zimowych, gdy w gos­
podarstwie najm niej jest pracy.

Wieś Sandora leży na północnym 
brzegu „węgierskiego morza11, nad je­
ziorem Balaton, drugim  co do wielko­
ści jeziorem europejskim. Ten okręg, 
Badacson, słynie ze swych w nnic, roz 
łożonych na bazaltowych stokach gór, 
zasłoniętych od wiatrów. Corocznie ob 
chodzi się tu uroczyste święto wino­
brania, według malowniczych trady­
cji węgierskich, a stare powiedzenie 
tutejszych chłopów brzmi: „Adjon 
Isten bert, buzat, bekesseget" („Boże, 
ześlij nam wino, pszenicę i pokój1).

Sandor snuje przede mną plany roz 
budowy spółdzielni.

zie jednak zakłada się dopiero pod­
waliny wspólnoty, która tego lata .i 
tej jesieni zbierze swe pierwsze współ 
ne żniwo i pierwsze winogrona.

Sandor jest pełen entuzjazmu. Wi­
dzi już oczyma wyobraźni swą spół­
dzielnię za dwa, trzy lata.

— Musimy stworzyć wzorowe gos­
podarstwo spółdzielcze. Wycieczki z 
całego kraju będą zwiedzać naszą 
wieś i nas naśladować — mówi we­
soło

P rze o ra n a  p u s z ta

W spólne w in agren a

Na bezkresnym, węgierskim stepie 
pracują traktory. Romantyczna pusz/a 
zmienia oblicze. W dni świąteczne 
wsie Wielkiej Równiny m ienią «■ ,ę koi 
łonowymi strojam i chłopców i dziew­
cząt, ubranych odświętnie. W dzień 
powszedni puszta tętni pracą. Niekoń 
czący się step zmienia się szybko w 
k r a in ę  ogrodów. Winnice, sady, ogro­
dy warzywne — zaopatrują całe Wę­
gry i wysyłają za granicę produk­
ty o wyrobionej już sławie.

Dookoła miast, leżących na Wielkiej 
Równinie, dookoła Szeged, Maieo, 
Kecskemet w yrastają pierścienie o- 
grodów, gospodarstw rolnych. P ier­
ścienie t© rozszerzają się stale i za i ie

wiele lat obejmą być może całą rów* 
ninę. Węgierska puszta stan ie '.ę je* 
dnym wielkim  ogrodem.

Szeged, najw iększe po Budapeszcie 
miasto Węgier, liczące_ 109.900 miesz­
kańców, zajmuje dzięki tym ogrodom 
powierzchnię równą powierzchni Lon­
dynu wraz z przedmieściami.

Zwiedzałem fermy na Wielkiej 
Równinie. Zwiedzałem wsie położo­
ne nad Balatonem. Zwiedzałem in ­
ne okręgi rolnicze kraju. Wieś wę­
gierska po latach niewoli i zacofa­
nia budzi się do życia. Stopa życio­
wa ludności wiejskiej, ehoć jeszcze 
niska, wzrasta bezustannie. Na miej 
scu starych, prymitywnych chat w, 
wielu okręgach powstają nowoczes­
ne osiedla, estetyczne, higieniczne 
domostwa.

Józef Białowąs

P la n  na r . 1949
uj ciągu 9 miesięcy

Jelenia Góra. Na zebraniu w łókniai 
rzy z pow jeleniogórskiego j złotoryj* 
skiego delegaci rad  zakładowych fa­
bryk włókienn.czycli postanowili pian 
produkcji na rok 1949 wykonać w cią­
gu 9 miesięrv

Mowę banknoty 509-zlotow e

Pod przewodnictwem dra Jana Rutkiewicza z udziałem przedsta­
wicieli Min. Zdrowia i komisji Cen tr. Związków Zawodowych odbyły 
się w niedzielę plenarne obrady 15 0 delegatów Z w. Zaw. Pracowników 
Służby Zdrowia z całego kraju.

Obszerny referat sprawozdawczy z 
kongresu PZPR wygłosił red. Szy­
mon Dobrzyński, om awiając don i o-

Moniaż 10 dźw gów
ui Szczecinie

W porcie szczecińskim na wyspie 
Gryfia zakończone zostały prace przy 
m ontażu sześciu 7-tonowych dźwigów, 
zbudowanych całkiem w kraju. Czte­
ry dźwigi już pracują na Nabrzeżu 
Kaszubskim, a dwa na Górnośląskim.

Obecnie na Gryfii rozpoczyna się 
montaż 10 dźwigów, zamówionych dla 
portu szczecińskiego przez min. że­
glugi w Czechosłowacji

słe zadania polskiej Służby Zdrowia. 
Plan pracy na najbliższą przyszłość, 
to wzmożona działalność rad zakła­
dowych i kół, udoskonalenie metod 
pracy, troska o bezpieczeństwo i h i­
gienę pracy, zwiększenie wydajno­
ści itd.

W zro s t o n ó !!o ra  m ilśa ria
Sprawy uposażeniowe omówił prze 

wodniczący Wydz. Finansowo-Gospo­
darczego, dr. Karol Hanke, stw ier­
dzając, że nowa tabela płac w pro­
wadza jednolite uposażenie dla p ra­
cowników ' Służby Zdrowia w całym 
kraju. Podwyżka płac zapobiegnie 
przechodzeniu pracowników z jed­
nych zakładów pracy do drugich ce­
lem poprawy bytu. Zarobki wzrosły

2  K K A J U
(Obsługa własna).

KARŁOWICE I BISKUPIN 
OTRZYMAJĄ ŚWIATŁO

WROCŁAW. Elektrownia wrocław 
ska przeprowadzi w roku bieżącym 
ośw ietlenie dzielnic Karłowice i Bi­
skupin oraz kilka nie oświetlonych 
jeszcze ulic w śródmieściu. Koszty 
za nstalow ania przewodów i lamp 
wyniosą około 28 mil. zł.

W rocławskie Zakłady Elektryczne 
m ają  również przystąpić do zreali­
zowania dalekosiężnego płanu prze­
budowy sieci elektrycznej na terenie 
miasta.
8 890 TON RYB W IV KWARTALE

GDYNIA. W IV kw artale 1948 r. 
p ■•łowy dalekom orskie przyniosły 
3 067,7 t. ryb, a połowy bałtyckie 
5 700 t. Najkorzystniejszym  miesiącem 
w  połowach bałtyckich w okresie IV 
kw arta łu  był październik, w którym 
złowiono 2.032 t. ryb.

Wyniki połowów Gdyni są trzy­
kro tn ie wyższe od Szczecina. P r z y ­
czyną tych nierównych rezultatów  
jest prawdopodobnie nierównomierne

rozmieszczenie rybaków na naszym 
wybrzeżu.

OTWIERAJĄ SIĘ BIBLIOTEKI
POZNAŃ. W powiecie kościań­

skim organizuje się w  terenie liczne 
biblioteki publiczne i kółka oświa­
towe.

Otwarcie 9 bibliotek gminnych, 4 
miejskich i 92 punktów bibliotecz­
nych nastąpiło 16 stycznia.

Powiat kościański posiada obecnie 
już księgozbiór, składający się z 11 
tysięcy tomów.

NOWE WOZY PKS 
NA TRASIE GDAŃSK — GDYNIA

GDAŃSK. Gdański Oddział PKS 
otrzym ał w dniu 14 bm. 4 wozy z  
przyczepami m arki „Fiat". Nowe 
wozy rozpoczęły pracę 17 bm.

W ten sposób ilość autobusów po­
większyła się do 16.

Przybycie nowoczesnych wozów 
usprawni niewątpliwie komunikację 
i przyczyni się do zmniejszenia prze­
pełnienia w autobusach na linii 
Gdańsk — Gdynia.

przeciętnie od 14—16 procent, przy­
czyni fundusz na place pracowników 
sanitarnych podniósł się o półtora 
m iliarda zł.

Pracownicy Służby Zdrowia zasze­
regowani są w 12 grupach uposażeń. 
Najniższa płaca wynosi 8.800 zł., naj­
wyższa — 35.000 zł. 90 proc. pracow­
ników pobierać będzie od 10.400 do 
23.000. Dużym osiągnięciem związku 
jest a?,szeregowanie pracowników 
fizycznych wykwalifikowanych do 
wyższych g:rnp uposażeniowych, np. 
pensja dyplomowanej pielęgniarki 
podniosła się z 7.800 do 14.900 zł.

Dla pracowników oddziałów psy­
chiatrycznych, zakaźnych, radorent- 
genologicznych i ambulansów rucho­
mych wprowadzono dodatek specjal­
ny oraz 10 proc. dodatkowo dla p ra­
cowników Pogotowia Ratunkowego 
za godzmy nocne.

Okrąg Śląsko-Dąbrowski pierwszy
Sprawozdania z dotychczasowych 

osiągnięć we współzawodnictwie pra 
cy złożyli: dr. Z. Mieniewski i dr. 
K. Golonka. Przoduje, jak dotąd, 
okręg śląsko-dąbrowski, w którym  
do drugiego etapu współzawodnic­
tw a przystąpiły 43 szpitale.

Lekarze lubelscy zadeklarowali 
stalą, bezinteresowną pomoc dzie­
ciom, 
cze i

— Spółdzielnie produkcyjne powsta­
ły na Węgrzech właściwie dopiero po 
wojnie. Spółdzielcze gospodarstwa roi 
ne pozwalają nam  korzystać z nowo­
czesnych maszyn rolniczych, a stacje 
traktorow e dostarczają nam trak to­
rów. Już dzisiaj czynnych jest 120 s ta ­
cji, każda rozporządza dziesięcioma 
traktoram i i wyposażona jest w na j­
niezbędniejsze urządzenia pomocnicze 
i maszyny rolnicze. W końcu tego ro­
ku na każcie 250 hektarów ziemi przy 
padnie traktor.

Spółdzielnia we wsi Sandora jest 
zupełnie nowa i właściwie znajduje 
się dopiero w stadium  organizacyj­
nym. Plany są śmiałe: budowa nowo­
czesnych spichrzy, obór, chlewów, a 
nawet Domu Dziecka i czytelni. Na ra-

z dniem 20 b. m.
Narodowy Bank Polski wprowadza 

do obiegu z dniem 20 b m. nowe bile- 
,ty bankowe 50'0-ziotowe IH-ej em isji 
z datą 15 lipca 1947 r., podpisane przez 
prezesa, naczelnego dyrektora i skarb­
nika NBP.

Bilety te wykonane są na papierze 
białym, gładzonym z odcieniem jasno- 
kremowym i zawierającym  znak wod­
ny w postaci ciemnej lin ii łamanej, 
tworzącej sześciohoczne figury geome­
tryczne.

W ymiar nowego biletu 5C9-zł. wy­
nosi 176x94 mm. Całość utrzym ana 
jest w kolorze czarno-niebieskim, b rą­
zowym i zielonkawym.

Środek rysunku strony przedniej 
przedstaw ia kobietę trzym ającą w le­
wej ręce wiosło, a w prawej kotwicę. 
Po stronie odwrotnej rysunek przed­
staw ia morski port handlowy z wago­
nami i żurawiem na pierwszym pla­
nie.

20 tys. bibliofile immsiycb
i  p y n k t S w  b i b l i o t e c z n y c h  
Niedzielne uroczystości na terenie całego kraju

Realizując hasło upowszechnienia 
książki 16 bm. odbyło się na terenie 
całego kraju  przekazanie bibliotek 
gminnych i punktów bibliotecznych, 
ufundowanych przez władze państwo­
we i samorządowe, organizacje społe­
czne itd.

W woj. krakowskim centralna uro­
czystość otw arcia 240 bibliotek gm in­
nych oraz 1800 punktów bibliotecz­
nych odbyła się w Racławicach i Łap- 
czycach.

Na terenie woj. pomorskiego nastą­
piło otwarcie 1.390 gminnych biblio- 

którymi opiekują się Robotni- - tek i punktów bibliotecznych.^ 
Chłopskie Tow. Pomocy Dzie- | Na terenie Wielkopolski i Ziemi Lu­

ciom oraz CKOS. (wr). buskiej uruchomiono 190 bibliotek

Wywiezione przez Niemców
maszyny wracają do te

Delegatura Centralnego Zarządu 
Przemysłu Włókienniczego zajęła się 
niszczejącymi maszynami, znajdują­
cymi się w zdewastowanych fabry- 
kach w wielu powiatach. Dolnego Ślą­
ska.

Akcja zwózki maszyn z powiatów: 
żarskiego, zagnańskiego, zielonogór­
skiego i zło tory jskiego, jest już na 
ukończeniu. Dla remontu i kompleto­
wania maszyn stworzono specjalne 

_bazy w Iłowej i Lubaniu.

Akcja ta dała nadspodziewanie do­
bre wyniki. Skompletowano około 
2000 maszyn włókienniczych rozmai­
tych systemów, a poza tym odzyska­
no około 250 ten różnych części zapa 
sowych, w  k raju  na razie nie produ­
kowanych. Zdobyte w ten sposób m a­
szyny wchodzą już do produkcji, co 
pozwala na otw arcie nowych działów 
fabrycznych, oraz powiększenie stanu 
zatrudnienia.

gminnych i przeszło 2 tys. punktów 
bibliotecznych.

Na terenie woj. olsztyńskiego otw ar­
to 75 bibliotek gminnych i 600 punk­
tów bibliotecznych.

Dolno-śląski Wojewódzki Komitet 
Biblioteczny przekazał 168 bibliotek 
gminnych i 1.000 punktów bibliotecz­
nych, liczących ogółem około 11.000 
książek.

Ogólna ilość bibliotek samorządo­
wych w woj. łódzkim wynosić będzie 
obecnie 250. Punktów  bibliotecznych 
uruchomiono w województwie 1.100.

W tym samym dniu w 237 gminach 
woj. szczecińskiego odbyły się uroczy­
stości otw arcia bibliotek, ufundowa­
nych dla osadników przez Radę P ań­
stwa ,samorząd terytorialny i społe­
czeństwo.

W pow. sieradzkim  otw arto nowe 
biblioteki gminne i m iejskie w licz­
bie 15 oraz 88 punktów  bibliotecznych.

Wystawa sztuk polskiej
uj Paryżu

Powrócił z F rancji kom isarz w ysta­
wy sztuki polskiej w Paryżu, dyr. dep. 
Min. K ultury i Sztuki B. Urbanowicz.

Dyr. Urbanowicz stwierdził, iż wy­
stawa Polskiej Sztuki Ludowej w P a­
ryżu uznana została w e francuskich 
kolach kulturalnych, jako wydarzenie 
dużej m iary  artystycznej

Oznaczenie serii i num eracji wyko* 
nano w kolorze czerwonym.

Znajdujące się dotychczas w obie­
gu bilety 500-zł. emisji 1946 r. są na­
dal prawnym środkiem płatniczym  
i obiegać będą na równi z biletami 
nowej emisji.

Rewanżowa wizyta
o rk ie s try  radia c ze s k ie g o

Orkiestra Symfoniczna Ceskosloven 
skeho Rozhlasu (Radia Czechosłowac­
kiego) pod dyr. Alisa Klima i K arola 
Ancerla przyjeżdża do Polski 21 lu ­
tego. Orkiestra ta  da koncerty: w  
Katowicach 22.11. w Krakowie 23.11, 
w Warszawie 24.11, w Łodzi 27.11 i 
w Poznaniu 1. III. Poza tym odbędą 
się koncerty w zakładach prcay.

Solistką będzie doskonała pianist­
ka czechosłowacka. Vera Repko- 
va.

Jest to wizyta rewanżowa, albo­
wiem przed dwoma m iesiącami Wiel 
ka O rkiestra Symfoniczna Polskiego 
Radia z Katowic pod dyr. G. F ite l­
berga i W. Rowickiego dała szereg 
koncertów w Czechosłowacji, cieszą 
cych się wielkim powodzeniem.

Ciekaiua operacja

w

W  S z p i ta lu  P r z e m .  P a ń s k i e g o  dr.  
G r a b o w s k i  d o k o n a ł  o p e r a c j i  p r z e s z c z e ­
p ie n ia  t k a n k i  m i ę ś n i o w e j  z  r ę k i  n a  
nos.  P a c j e n t k a ,  J a n i n a  S t ę p n i a k a ,  k t ó ­
r e j  o d g r y z io n o  k a w a ł e k  n o sa .  po  
s z c z ę ś l iw e j  o p e r a c j i  o d z y s k a ł a  n o r m a l ­

n y  w y g lą d .
O p e r a c ja  ta  b y ła  o t y le  n i e z w y k ł a ,, ż e  
d o k o n a n o  j e j  w  godz. po  w y p a d k u , 
p o d c z a s  g d y  p o w i n n a  być  przeprou ja -  
d z o n a  n a jp ó ź n i e j  w  c ią g u  5-c iu  g o ­

dzin .
P ie r w s z e j  t r a n s p l a n t a c j i  d o k o n a n o  w  
X V I  w i e k u  w e  W ło s z e c h  ( t c - k ) .
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7 TEATRÓW STOŁECZNYCH

» ZIELENI SIĘ ZB0ŻE«—E. W1LIAMSA
( T Ł Ą T R  R O W M Z E C H * * )

„Ma 13 lat i jeszcze nie pracuje yr 
upalni!1' — wola ze szczerym ofou- 
'.eniem na widok wymizerowanego 
deciaka walijskiego angielski Dzie­
je ,  będący zarazem współwłaścicie­
lu miejscowej kopalni.
Obiecująco rozpoczyna się ta sztu- 

j. Jesteśm y w zapadłej, górniczej 
si, w Walii (zachodnia Anglia), gdzieś 

od koniec XIX  wieku. Chłopi i ro- 
0'Lnicy mówią tu  i śpiew ają w swoim 
arym  narzeczu celtyckim. Dzieci nie 
izum ieją słowa po angielsku — i 
arna myśl o stworzeniu dla nich 
'kół, oburza solidarnie arystokratycz 
ego właściciela kopalni, kom itet pa- 
afialny oraz szynkarza. W powietrzu 
nosi się pył węglowy — i drży nie- 
opowiedziana, ale wyczuwalna cięż- 
a krzywda ludzka. Sugestywnie, choć 
yskretnie, ukazuje Williams (sam z 
uchodzenia Walijczyk) węzeł klaso- 
ro-narodowościowego ucisku.

Ale kto by po tym  obiecującym po- 
zątku oczekiwał, ostrej satyry społecz 
Lej, czy dramatycznego protestu prze- 
iwko ustrojowi, po dziś dzień rodzące 
iu  lordów i niesprawiedliwość spo- 
?czną — ten  dozna gorzkiego zawo- 
]u. Wilianss zadowala się prawie­

niem dowcipnych i absolutnie nie­
szkodliwych impertynencji pod adre­
sem tępej arystokracji rodowej;
stwierdza rewolucyjnie, że wszyscy 
ludzie przychodzą na świat właściwie 
tak samo i dla tych samych powo­
dów; ciężar wielkiego zagadnienia 
społecznego spycha na ciaśniutką dróż 
kę sentymentalnych powikłań i karie­
ry jednego utalentowanego „dziecka 
ludu“; ów zaś węzeł klasowej krzyw­
dy rozsupłuje... pilnikiem  do paznok­
ci, którego częste użycie miss Moffat 
gorliwie zaleca wydźwigniętemu „z 
nizin11 synowi górnika walijskiego. 

Kto to jest miss Moffat? Trochę suf- 
rażystka, wcale wykształcona osoba 
(dr filcz.), bardzo energiczna, niewąt­
pliwie (jak na koniec XIX w.) post - 
powa i w swej szorstkości szlachet­
na; nade wszystko zaś — stara pan­
na, z dum ą obnosząca swoje staro­
panieństwo i wrogość do mężczyzn. 
Miss Moffat, szukając ujścia dla swej 
pasji czynienia ludziom dobrze, dla 
swych niewyżytych uczuć i dla skrom­
nego kapitału  odziedziczonego w spad 
ku — postanaw ia założyć szkołę w 
owej zapadłej wsi walijskiej. R 
współpracy wciąga starzejącą 
piękność lokalną, o ptasim móżdżku

(miss Ronberry) oraz mr. Jonesa, ty ­
powego rozbitka życiowego, który w 
religii znajduje rekom pensatę za swo­
je niepowodzenia, nieśmiałość i kom­
pleks niższości. Nie wiadomo, czy miss 
Moffat angażuje tych dwoje do swej 
szkoły po to, by również i ich „pod­
ciągnąć11 — czy też dlatego, że, nurno 
całej swojej szlachetności, uważa, iż 
dla dzieci górników walijskich i TA­
CY nauczyciele -wystarczą.

Zniechęcona oporem miejscowych 
notablów, miss Moffat już skłonna 
jest zwinąć swoją szkołę, aliści odkry­
wa wielki talent pisarski w młodym 
górniku — Morganie Evansie. Odtąd 
całą swą energię i wykształcenie po­
święca tem u chłopcu, resztę uczniów
— jak*wolno się domyślać — pozo­
stawiając wielce słabym i wątpliwym 
kwalifikacjom miss Ronberry i mr. 
Jones‘a. Ambicją szlachetnej miss 
Moffat jest przerzucić Eyansa przez 
nmr, odgradzający arystokratyczny U- 
niwersytet Oxford!ski od ludu. „Gdy­
by mu (tj. Evansowi) udało się zdać
— powiada miss Moffat — mogłoby 
to mieć wpływ na rozwój oświaty w 
całym kraju“(!) I dzielna miss Moffat 
r.ie szczędzi nauczycielskiego wysiłku, 
ani zabiegów, by wciągnąć do „wiel­
kiej sprawy11 na wet Dziedzica, w  któ­
rym budzi am bicję „protektora".

Evans buntu je się przeciw roli „pie­
ką pani profesorki11. Zrażony pozor- 

I ną szorstkości?* swojej nauczycielki, 
szuka chwilo w ej pociechy w przypad- 

i siwych ram ionach Bessie, zepsutej 
1 dziewczyny. Wynika ?. tego dziecko —

i dodatkowe powikłania. V/ końcu 
jednak Evans szczęśliwie „przeskaku­
je m ur“, odchodzi od swój ej nauczy­
cielki, która żegna go z mocno miesza­
nymi uczuciami — oraz z zaadopto­
wanym, dla dobra kariery młodego 
ojca, dzieckiem.

Odchodząc, Evans odgraża się d ra­
matycznie, że „ja tu powrócę11. Nie 
bardzo m u wierzymy. Wszystko prze­
mawia raczej za tym, że Evans w siąk­
nie bez reszty wśród lordowskich. sy- 
n alk ów Uniwersytetu Oxfordzkiego. 
Focóż, zresztą, miałby wracać? By za­
łożyć szkółkę, nieco lepszą od szkółki 
miss Moffat? A jeżeli lord-protek- 
tor Dziedzic nie da na to swego przy­
zwolenia?!

Nie kwestionuję szlachetnych in ­
tencji autora, and jego talentu i kul­
tury literackiej, ani dickensowskiego 
chwilami sentym entu i poczucia hu­
moru. Nie przeczę, że w sztuce są 
sceny o delikatnym  uroku. Np. — pe­
łen niedomówień dram at uczuć m a­
cierzyńskich (i nie tylko macierzyń­
skich), które rozdzierają serce miss 
Moffat. Ale przytłaczający to wszy­
stko fałsz ideowy i fałsz społeczny — 
i ta  świadoma, czy nieświadoma naiw  
ność — irytują. Prow okują bunt i iro­
nię. Proszę np. zauważyć, jak  stopnio 
wo rozładowuje autor niechęć widzów 
do Dziedzica. Pod koniec, jest to już 
przeważnie sympatyczna, a tylko w 
znikomym uiam ku satyryczna po- 

| stać. Bo też „Zieleni się zboże" ma się. 
| tak  do satyry, czy protestu społeczne­

go, jak np. do prawdziwego unarodo­

wienia przemysłu — labourzystowska" 
„nacjonalizacja" fabryk, pozostawia­
jąca właścicielom ogromne odszkodo­
wania oraz... kierownicze stanowiska 
w zarządzie „znacjcnalizowanego" 
przemysłu.

Od tego, że jeden, czy drugi, czy 
dziesiąty Evans, podparty przez do­
brotliwe, starsze panie, mur przesko­
czy i znajdzie się wśród lordów — nie 
zmieni się ani o jotę los milionów, 
co za murem krzywdy społecznej po­
zostają.

Istotny jest sam mur, no i lordo­
wie...

*
Miło mi tym  razem pochwalić reży­

serię Czesława Szpakowieza, który z 
unworu Williamsa wydobył wszystko, 
co wydobyć i wygrać było można — 
nie wyłączając aickensowskich uro­
ków i shawowskich akcentów. Jeśli 
wierzyć ludziom, którzy czytali sztu­
kę w  oryginale, reżyser dokonał ener­
gicznych skrótów. Bardzo słusznie po­
stąpił.

Powitajm y również wielki sukces 
Ireny Ladosłównej, która postać miss 
Moffat wyposażyła w bogactwo głębo- 

| kich treści uczuciowych oraz w bo­
gactwo ciekawych odcieni psycholo­
gicznych. Zwłaszcza scena „sprzeczki" 
z Evansem i scena końcowa odegrane 
były przejmująco, a przy tym  z oszczęd 
nością drobiazgowo przemyślanych 
akcentów, gestów i mimiki.

Bessie w interpretacji Ewy Kar- 
Lsklej wypadła niezm iernie natu ra ln ie

i, powiedziałbym, atrakcyjnie, gdy­
bym nie obawiał się przez to podkre­
ślić świeżego — na tle ogólnej pury- 
tariskiej szlachetności — uroku tej 
zepsutej, lekkomyślnej i cynicznej 
dziewczyny. Każda z kolejnych faz 
„rozwoju" Bessie — od z lekka znudzo­
nej i szukającej „okazji" córki cnot­
liwej gosposi panny Moffat aż dc 
zdecydowanie bojowej „kokoty" — 
wyrażona była trafn ie i prawdziwie. ;

Bolesław Ko-strzyński trudną ro lą 
Morgana Evan.sa zagrał z przejęciem, 
które prawie zawsze udzielało się wr­
óżom. Tad. Kubalski nam alował ja ­
skrawymi farbam i postać pewnego 
siebie i swoich praw lordowskich 
Dziedzica. Stanisław Libner dyskret­
nie wcielił się w purytanina Jonesa, 
którem u ojciec, kupiec korzenny, 
wraz z wykształceniem i możliwością 
przejścia do wyższego „stanu", ■ za­
szczepił kompleks niższości... Zauważ­
my mimochodem, że postać Jonesa jest 
z pewnością nie zamierzonym przez au 
tora, ale bodaj że b. prawdziwym obra 
zem skutków jednostkowego „przeska 
kiwania przez mur" w tradycjonalis- 
tyeznetj W. Brytanii.

Wspomnijmy wreszcie Stefanię Kor. 
nadką (mrs. Watty, matka Beissie), 
która bez zarzutu zagrała rolę nieć©' 
lekkomyślnej w  przeszłości kobiety 
oraz Alinę Rostkowską, która dzietada 
zmagała się z papierową rolą miss 
Ronberry. 4 i'

Bolesław Wójcicki x
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KTO NIE CHCE WSTAĆ I WOLI LEŻEĆ
T E N M U S I  S I E D Z I E Ć

(Od własnego korespondenta)
Dobry przykład zachęcił. Olbrzy­

m ie powodzenie „Gospody Ludowej", 
uruchom ianej przez PDT, skłoniło za­
rząd Powszechnej Spółdzielni Spożyw 
ców do otwarcia kilku podobnych ja ­
dłodajni d la św iata pracy.

Powstaną one jeszcze w ciągu tego 
m iesiąca na peryferiach m iasta. Lud­
ność robotnicza będzie m iała tanie i 
pożywne posiłki, w ydaw ane od godz. 
7-ej rano  do 9-ej wieczór. Można tu 
będzie zjeść śniadanie, obiad i kola­
cję, a*poza tym  w  ciągu całego dnia 
bigos. Cena śniadania w yniesie 60 zł., 
obiadu z trzech dań — 85 zł., a kola­
cji — 75 zł.

Jadłodajnie będą „suche", bez w y­
szynku alkoholu. Podobnie jak w  Głos 
podzie, kelnerzy będą mieli pensję, 
a w ięc do ustalonych cen już nic nie 
dojdzie.

Zaś Powszechny Dom Towarowy, 
zachęcony powodzeniem swej Gospo­
dy, postanow ił otworzyć jeszcze trzy 
powszechne jadłodajnie. Będą się one 
m ieściły w  najelegantszych lokalach 
gastronomicznych, których w łaścicie­
le zawiadom ili władze przemysłowe,

14 stypendiów
Ztu. Zaiu. TransportoiDCÓiD

Żarz. Gł. Z w. Za w. T ransportow ­
ców uchw alił przyznanie 14 stypen­
diów po 6 tys. zł mieś. każde dla dzie 
ci członków Związku, kształcących się 
w szkołach średnich i wyższych.

że rezygnują z dalszego prowadzenia 
swych przedsiębiorstw.

Jak  bardzo potrzebne są takie tanie 
jadłodajnie — nie trzeba chyba udo­
wadniać. Najlepiej świadczy o tym 
frekw encja w Gospodzie...

LEKARZU, LECZ SIĘ SAM!
A grypa szaleje. Nie tyle w N apra­

wie, ile w Łodzi. Chociaż na praw ie 
również, bo nie om inęła i palestry.

W każdym domu. w  każdym m iesz­
kaniu, w każdej rodzinie jest ktoś „za 
grypiony". Lekarzom opadają ręce. 
Nie mogą sobie dać rady z nawałem  
pracy. Tym bardziej, że... sami maso­
wo chorują, Starorzym skie przysło­
wie „medice cura te ipsum " — le­
karzu, lecz się sam — znalazło szero­
kie zastosowanie w życiu.

Niektórzy łodzianie usiłują wyko­
rzystać sytuację i udają chorych. Że­
by dostać zasiłki z Ubezpieczalni, że­
by wygrzać się w  ciepłym łóżeczku. 
Cóż to szkodzi, gdy człek wypocznie 
trochę w domu, a ktoś inny za niego 
popracuje?

Oj, szkodzi, szkodzi. I to naw et bar 
dzo. Przede wszystkim samym symu 
lantom. Bo sądy ukarały  już kilku  
takich kom binatorów, którzy chcieli, 
ażeby za nich pracowano. Teraz już 
n ic im n ie  pomoże: lenili się wstać, 
woleli leżeć, w ięc muszą siedzieć!

PRZYSZLI PIONIERZY
Pierw sza w Polsce eksperym entalna 

św ietlica dla dzieci uruchom iona zo­
stała przed kilku dniam i przy ul. 
Piotrkowskiej, w  dawnym pałacyku 
potentata przemysłowego Scbweiker- 
ta.

Pól żartem, nól serio

DZIECKO, JSKO OKRZYK BOJOWY
Użycie d z i e c k a  j a k o  o k r z y k u  b o jo ­

w e g o  j e s t  w y n a l a z k i e m  p e w n e j  z a ż y ­
łe j  k o b i e c i n y  z  b a z a r u  R ó ż y c k i e g o ,  
k t ó r a  d o w io d ła  s z y b k i e j  o r i e n ta c j i  i 
w i e l k i e j  en erg i i .

A by ło  to t a k :
J e c h a ł a  so b ie  Z e l k a ,  j u ż  od  d w o r c a  

g d a ń s k i e g o  d o k ł a d n i e  n a t ł o c z o n a  p a ­
s a ż e r a m i .  P o  d r o d z e  do  N o w e g o  ś w i a ­
t u  p r z y j ę ł a  z a l e d w ie  j e d n e g o  p a s a ż e ­
r a  i to t y l k o  d z i ę k i  j e g o  s i l n y m  b a ­
r o m  i  t ę ż y ż n i e  w  n o ż n y c h  z a w ia s a c h .

I  j e ś l i  p r z y s ta n ę ł a  n a  p r z e c iw  B G K ,  
to  t y l k o  po  to ,  b y  m o g ło  w y s i ą ś ć  
d w ó c h  p a s a ż e r ó w ,  a  n ie  w  ce lu  p r z y ­
j ę c i u  n o w y c h .  A le  z e b r a n y  n a  p r z y ­
s t a n k u  t ł u m ,  j a k  z w y k l e ,  p r z y b r a ł  od  
r a z u  p o s ta w ę ,  j a k  do a t a k u  n a  b a ­
g n e t y .

— P r z e p e ł n i e n i e ,  n i k t  n ie  w s ią d z i e !  
*— n a  d a r m o  w o ła ł  u p r z e j m y  k o n d u k ­
to r ,  le c z  a n i  s ię  s p o s t r z e g ł ,  j a k  o ś m iu  
n o w y c h  p a s a ż e r ó w  w t a r g n ę ł o  do  ś r o d ­
k a  z  o k r z y k i e m :

— P o s u w a ć  się ,  p o s u w a ć  — co z a  
l u d z i e !

G d y  w ó z  r u s z y ł  ro z le g ł  s ię  p r z e n i ­
k l i w y  k r z y k  k o b ie c y ,  w y d a n y  — j a k  
z o r i e n t o w a ł e m  s ię  po c h w i l i  — p r z e z  
o w ą  k o b ie c in ę  z  b a z a r u  R ó ż y c k i e g o .  
K r z y k  t e n  t a k  b y ł  p r z e r a ź l iw y ,  j a k  
b y  n i e s z c z ę s n e j  k o ła  p r z e c i ę ł y  n o g ę  
lu b  r ę k ę .

P u b l i k a  w  a u to b u s i e  za d rża ła .
■— D z ie c k o ,  d z i e c k o !  P u ś ć c ie  m n i e

k r z y -do d z i e c k a ,  lu d z ie  k o c h a n e  
c z a ła  n ieb o g a .

D z ie c k o !  W  a t m o s f e r z e  a f e k t u ,  j a k i  
z a w s z e  w y w o ł a  k r z y k  m a t k i ,  w s t r z ą s  
p a s a ż e r ó w  by ł  t a k  d o j m u j ą c y ,  że  j e ­
d n a  z  s i e d z ą c y c h  p r z y  o k n i e  p a s a ż e ­
r e k  p o b lad ła ,  p o s in ia ła  i  z w ie s i ł a  g ło ­
w ę ,  c z y l i  om d la ła . .

— D z ie c k o !  W o d y !  — o d e z w a ły  się  
n a  z m i a n ę  p o j e d y n c z e  g łosy .

A u to b u s ,  o c z y w iś c ie ,  p r z y s ta n ą ł  i 
k o b ie c in a  z  b a z a r u  w t ł o c z y ł a  s ię  do  
ś r o d k a ,  K i e d y  j e d n a k  w ó z  d o j e ż d ż a ł  
do m o s t u  i  p i e r w s z e  w r a ż e n ie  m in ę ło ,  
k t o ś  z  t y l n y c h  ł a w e k  z a g a d n ą ł  n i e ­
s p o k o j n i e :

— A  g d z ie ż  ta  d z ie c in a ?
I  t u  s k a n d a l !  O k a z a ło  s ię  b o w ie m ,  

że  w  c a ł y m  w o z ie  n ie  zn a la z ło  s ię  a n i  
j e d n o  d z ie c k o .  Z  k ą t a  w y p e ł z ła  p o ­
d e j r z l iw o ś ć ,  w z m o ż o n a  w o b e c  s p o k o j ­
n e g o  z a c h o w a n i a  s ię  k o b ie c in y . .
_ G d z ie ż  d z i e c k o  p a n i?  — o d e z w a ł

s ię  p o n u r y  g łos z  z a i m p r o w i z o w a n e g o  
s p o ś r ó d  p u b l ic z n o ś c i  p r o k u r a to r a ,
_ W  d o m u  z o s t a w i ł a m  i  p i lno  m i

do d z i e c k a  — o b jaśn i ła .
S i l n y  w s t r z ą s  ś m i e c h u  to w a r z y s z y ł  

z w y c i ę s k i e j  m a t c e  aż  n a  P r a g ę .
P o d o b n o  sp o s ó b  t e n  n a  z a t r z y m a ­

n ie  a u t o b u s u  i  p r z e z w y c ię ż e n i e  t ł o k u  
z o s ta ł  j u ż  k i l k a k r o t n i e  p o w t ó r z o n y  i 
z  d o b r y m  s k u t k i e m .

B o  d z ie c k o  — z a w s z e  to d z ie c k o .
T o p .

Eksperym entalna dlatego, że zada­
nie jej jest zupełnie inne, niż wszyst­
kich innych św ietlic dla dzieci, m a­
jących charak ter jedynie wychowaw­
czy i będących pewną pomocą w  nau ­
czaniu.

Świetlica, o której mowa, m a dale­
ko głębszy cel. Najlepiej mówi o tym 
hasło, pod jakim  jest prowadzona: 
„Szukamy talentów!1* Chodzi o zo­
rientow anie 'się w  jakim  k ierunku  
idą uzdolnienia dzieci, jak i zawód 
najbardziej je absorbuje, co n a jb ar­
dziej pociąga, czym kto chciałby zo­
stać, gdy dorośnie.

Dzieci, które przychodzą tu  po za­
jęciach w  szkole, słuchają na razie 
pogadanek i oglądają modele. Niedłu 
go jednak sprowadzone będą tu  m i­
niaturow e m aszyny tkackie, do szy­
cia, w arsztaty  ślusarskie i dzieci prak 
tycznie zapoznają się z tym, czy in ­
nym zawodem.

Eksperym entalna świetlica, otw arta 
i prowadzona przez Centralny Zarząd 
Przetm. Włókienniczego, przekształci 
się z biegiem  czasu w  pierwszy w 
Polsce „Dom Pioniera", który dostar­
czy niew ątpliw ie krajow i w ielu zdol­
nych inżynierów, majstrów, m echa­
ników.

ZAZDROSNE TAKSÓWKI
A petyt przychodzi w  m iarę jedze­

nia. Taksówki łódzkie są „droższe" 
od warszawskich. Pierw szy kilom etr 
kosztuje bowiem o 40, a następne o 
20 złotych więcej. Mimo to jednak 
szoferzy są niezadowoleni. Nie w 
smak iim to idzie, że liczba taksówek 
w  mieście stale wzrasta. Obawiając 
się konkurencji, powzięli oryginalną 
uchwałę. Postanowili m ianow icie 
zwrócić się do władz przemysłowych 
i zażądać, aby nie w ydaw ały już w ię­
cej koncesji. „Taksówkarze" dowodzą, 
że 235 maszyn, k tóre już kursu ją w 
Łodzi, potrafią w  zupełności zaspo­
koić potrzeby ludności.

Władze stanęły jednak na innym 
stanowisku. Taksówek wcale nie ma 
za dużo. Bo cóż z tego, że śródm ieście 
jest obsadzone dostatecznie, kiedy na 
przedmieściach taksówki nie m a n a ­
wet na  lekarstwo?

Dlatego też postanowiono nie usta­
nawiać sztucznej bariery. Ograniczeń 
żadnych nie będzie.

„ZEPSÓŁ" OUL
Czy pamiętacie aferę p. Dowbora? 

Stanisława Dowbora, b. dyrektora 
Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego 
w Łodzi?

Dygnitarz z OUL-u stanął w ze­
szłym roku przed Sądem Doraźnym, 
który za szkodnictwo gospodarcze i 
wymuszanie łapówek skazał go na 
długoletnią karę wjęzienia.

Ale pan dyrektor miał swój zespół, 
a raczej „zepsół*, bo postępowaniem 
swym tak wszystko zepsuł, iż korup­
cja i łapownictwo pleniły się tu  w  
najlepsze. Tymi wszystkimi „poma- 
gieram i" pana dyrektora zajęła aię 
obecnie K om isja Specjalna.

P ierw sze skrzypce wśród nich g ra­
ła sekretarka dyrektora — N atalia 
Orczykowska. Tak samo jak  jej szef 
przyjm owała łapówki od kupców, któ 
rym  zależało na przydzieleniu skle­
pów. Najchętniej brała pieniądze, ale 
nie gardziła wynagrodzeniam i w  n a­
turze — parą jedwabnych, przewiew ­
nych dessous, czy też eleganckich 
kom binacji. Szły więc kom binacje za 
kombinacją, łapówka za łapówką.

Dzielnie dotrzym ywali k roku sekre­
tarce kontrolerzy OUL-u M aciejew­
ski, Zagajewski, Bobowski, Z ienkie­
wicz i Gacki. Jedni otrzym ywali ła ­
pówki od samego Dowbora, inni b ra ­
li je na w łasną rękę.

Ńie darmo więc u tarła  się w m ieś­
cie opinia, że „jak w  OUL-u ne jo - 
smarujesz, to nie pojedziesz". I poje­
chali: wszyscy do obozu pracy na 
okres od roku do dwóch lat.

Bo łapownictwo ma krótkie nogi. 
Daleko się nim nie zajdzie. Chyba... 
do Mielęcina!

Adam Ochocki

Unormowanie p o b o ró w
nauczycieli kont raki o w y eh

Min. Oświaty opracowuje projekt 
siatki płac dla nauczycieli kon trak ­
towych. Przeprowadzona ostatnio re­
form a płac regulow ała pobory nau­
czycieli etatowych w  szkołach pub­
licznych nie obejmowała natom iast 
poborów nauczycieli kontraktowych. 
Opracowywany projekt opiera się na 
koncepcji zrównania stawek płac nau 
czycieli kontraktowych z obecnymi 
stawkam i nauczycieli etatowych.

Jednocześnie Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego przygotowuje projekt urno 
wy zbiorowej dla nauczycieli szkół 
prywatnych i instytucji społecznych 
Obok unorm owania wysokości pobo­
rów  nowa umowa zbiorowa uregu­

luje sprawę wczasów i ulg kom uni­
kacyjnych dla tej grupy nauczycieli.

Obydwa projekty zostaną zatw ier­
dzone w najbliższym czasie, (w-k).

K S I Ę G O W O Ś Ć
o rg an izac ją  b iu ra  i p rzed sięb io r­
stw a handlow ego  — praw oznaw - 
stw o — ekonom ia — k o resp o n d en ­
cja hand low a — sten o g rafia  itp . 
K urs h and lu  k ra jow ego  i zag ra ­
nicznego dla czynnych p raco w n i­
ków  i k an d y d a tó w  do zaw odu 
handlow ca. W ykłady w ysyłam y do 
dom u. Zgłoszenia k ie ro w ać: PA Ń ­
STWOWE TECHNIKUM  KORES­
PONDENCYJNE DLA HANDLOW­
CÓW, W arszaw a, ul. S ienna 16 
(załączyć znaczek na odpow iedź).

K 192-0

U  razy wystąpi P o l s k a
na T a r g a c h  z a g r a n i c z n y c h

Udział Polski w  różnych m iędzyna­
rodowych targach przyniósł w' r. ub. 
dochód 2 miliony dolarów. W roku 
bieżącym Polska wyśle swoje wyroby 
na 11 ivystaw zagranicznych.

Pierw sze z nich Targi L ipskie od­
będą się na początku marca. W ysta­
wimy tam m. in. wyroby metalowe, 
papier, kryształy, kem:' w y , w ina i 
produkty Centrali Rybnej.

Wzrost eksportu drobnicy polskiej
przez port szczeciński

W okresie ubiegłych 4-ch m iesię­
cy „Dal — Społem" wyeksportował 
niemal 8.000 ton różnych artykułów

R o b in s o n  K r u z o e
i Klub Pickwicku
w najstarszych wydaniach w Warszawie

1500 eksponatów zgromadzono na 
w ystawie książki angielskiej zorga­
nizowanej przez B ritish Council. Są 
tu  w ydania poezji, lite ra tu ry  dla do­
rosłych i dziecięcej, kry tyk i literac­
kiej, sztuk pięknych i nauk ścisłych. 
Uderza b rak  w ydaw nictw a popular­
nych i treści społecznej oraz podręcz 
ników.

Oczywiście czytelnika polskiego in­
teresuje przede wszystkim  dział 
pierwszych w ydań słynnych powie­
ści angielskich. Są to stare ilustro­
w ane edycje dzieł W alter Scotta; 
słynny „Robinson Kruzoe" Daniela 
Defoe‘go — dzieła Dickensa, Kiplinga 
Niektóre tomy poezji pochodzą z po­
czątku 18 w. (wr).

jak: korzeni, cykorii, soli kam iennej, 
warzenki. mączki kartoflanej, cebuli 
i innych a w imporcie dostarczył ko­
ni z Danii, Szwecji, Islandii i Nor­
wegii.

Morskimi promam i kolejowymi do 
krajów  skandynawskich przewiezio­
no blisko 500 ton towarów.

W r. b. przewidziany jest w Szcze 
cinie znaczny wzrost eksportu drob­
nicy. M. inn. będą odchodziły zwięk­
szone partie soli, nie tylko do Szwe­
cji i F inlandii, ale do Danii i in­
nych krajów. Zwiększony będzie rów ­
nież eksport słodu. Znaczne tran s­
porty cykorii będą dostarczane do 
Francji, Holandii, Anglii i Amery­
ki. Wzrośnie również eksport mącz­
ki ziemniaczanej.

W tym samym czasie, tj. od 13 do 
20 m arca odbędą się słynne Między­
narodowe Targi- w Pradze Czeskiej. 
Specjalnie uw agę zwrócimy na stoi­
sko, obrazujące rozwój tranzytu  cze­
skiego przez Polskę oraz pracę n a ­
szych portów.

Poza tym Polska zgłosiła swój u- 
dział w Targach w M ediolanie, B ru ­
kseli, Paryżu, Sofii oraz, po raz p ierw  
szy po wojnie, w  W iedniu, Budapesz­
cie i U trechcie w  Holandii.

Dla zapoznania krajów  Bliskiego 
Wschodu z naszymi w yrobam i przemy 
słowymi w ystawi Polska na Targach 
w Izm irze (Turcji) w yręby przemysłu 
włókienniczego, cukrowniczego i inne. 
Dodać należy, że rynk i Bliskiego 
Wschodu interesują się polskim i w y­
robami, a w ym iana handlowa z tym i 
krajam i stale się  rozszerza. (Ja)

P o w s t a j ą  s z k o ł y
na Śląsku

KATOWICE. Woj. Rada Nar. w Ka­
towicach w 1948 r. w ydatkow ała 52 
miliony zł. na pomoc d la młodzieży. 
Zradiofonizowano 170 szkół, św ietli­
com dano 28 radioaparatów , na  ra - 
diofonizację wsi w ydano 3 miliony 
zł., na elektryfikację wsi rówcic-ż
3 m iliony zł., zaś na organizację 
ośrodków maszynowych na wsi —
4 mureny zł.

Równocześnie uchwalono budżet 
w ydatków na odbudowę szkół w 
1949 r. w wysokości 400 milionów zł.

2 tys. łon ryb w i. 1948
złoirili rybacy iu jeziorach mazurskich

m sm m
ś f  P

S i  P

S t a n i s ł a w  K r z y w i e c
r a d c a  m i n i s t e r s t w a  ż e g l u g  1

zm arł po długich i  ciężk ich  c ierp ien iach  w  dniu  15 hm ., p rzeżyw szy ła t » • 
W yprow adzen ie  zwłok, z kościoła Swl B a rb a ry  nastąp i po nabożeństw ie żałob­
nym  w dn. 19 hm . o godz. 10-ej.

W zm arłym  trac im y  zasłużonego w spółpracow nika .
K 147-1  ̂ MINISTERSTW O ŻEGLUGI.

Jan Ryszard

KARWOWSKI
W spółw łaściciel B iu ra  T echnicznego „Z . O lszański, . K arw ow ski i S ka 

i w spółw łaściciel „W rocław skiego D om u Tow arow ego 
opatrzony  Sw. S ak ram en tam i zasnął w Bogu dn. 13 styczn ia  IMS r. p rzez, la t  55.
N abożeństw o żałobne odbędzie sie w  gó rnym  kościele Sw. K aro la  B orom eusza 
na Pow ązkach  d n . 2» bm „ t. j. w czw a rtek  o godz. 11.00, po skończen iu  k tm e -  
go n as tąp i w yprow adzen ie na cm en tarz  m ie jsco w y  do g robu  rodzinnego, 
o czym  zaw iad am ia ją  p ogrążen i w  głębokim  bólu

, RODZEŃSTWO i  RODZINA,ŹC 11 -1 ______________ ■nnM— II

Maria z Krotoszyńskich SKORUPKOWA
zm arła  po wypadku sam ochodow ym  dn. 12 styczn ia  1949 r „  przeżyw szy la t 71.
N abożeństw o żałobne odbędzie  się w  kościele sw. K aro la  B orom eusza na po- 

m  hm w  czw a rtek  o godz. 9 rano , w yprow adzen ie  zw łok z a-r a z 
do skończonym  n abożeństw ie  na cm en tarz  Pow ązkow ski do g robu rodzinnego , 
r e ż y m  zaw iadam iają  k rew n y ch , p rzy jac ió ł i znajom ych  pogrążen i w  głębokim

C órka, syn , synow a, zięć, w nuk i i rodzina.sm u tk u  
K 344-1

D zięk i'racjonalnej gospodarce ryb­
nej i intensywnej akcji zarybienio­
wej, połowy ryb na wodach jezior 
M azurskich dają coraz lepsze wyni­
ki i przekroczyły już przedwojenne 
połowy w tych okolicach.

W ubiegłym roku złowiono ponad 
2.000 ton ryb różnego gatunku, z 
czego 1.360 ton złowili rybacy, zrze­
szeni w rybackich spółdzielniach 
pracy. Z wymienionej ilości złow io­
nych ryb, 650 ton skonsumowała lud 
ność woj> olsztyńskiego, 450 ton do­
starczono dla ludności miast: War­
szawy, Łodzi, W rocławia, Poznania 
i innych, zaś pozostałą ilość prze­
wędzono i przetworzono na m aryna­
ty i konserwy trw ałe w  wybudowa­
nej niedawno przetw órni ryb w Gi­
życku.

W yprodukowała ona' w okresie 
swej pracy 27.649 kg. konserw  ryb­
nych i m arynat, przekraczając znacz: 
nie zakreślony plan produkcji.

ń\%% lny Z j a z d
Hteiiśw  polskich
uj Szczecinie

W dn. 20—23 bm. obradować będzie
w Szczecinie walny zjazd delegatów 
Zw. Zaw. L iteratów  Polskich. W pro­
gram ie zjazdu zamieszczono refera t o 
M ickiewiczu Wacława Kubackiego o- 
raz o współczesnej literaturze pol­
skiej — St. Żółkiewskiego.

Okręg warszawski wysyła na zjazd 
delegację 16-osobową z Jarosław em  

„Iwaszkiewiczem  na czele.

W dniu  Im ien in
ś  f

H e n r y !  i l e j m e n t a
zm arłego dnia 17 sie rpn ia  1945 r.

odbędzie się dnia 19 styczn ia  10*9 r . o godz. 9-ej ran o  nabożeństw o  żałobne 
w kościele Zbaw iciela, o czym  zaw iadam iają
K 337-1 ZONA, CÓRKI, SYN i RODZINA.

s t r a ik  zatacza coraz  szersze kręgi, zw iększając p o pu larność

“ “ . a ?  s s a w . • s a s t . i c t
w a przew odniczącego  Centralnego K om itetu  s tra jk o w e  „o.

Był to m echanik, pracujący w w ielkich zakładach drukarskich, 
rych głównym  akcjonariuszem  był w łaśnie ten  sam Przew odniczą- 
Najwyższego Sądu.
W ytw orzyła się dość zabaw na sytuacja, jednak  Przewodniczący 
lu Najwyższego nie był skłonny do trak tow ania tego zbiegu okolicz- 
ci od strony  "humorystycznej. Zakom unikow ał m echani owi swą e 
ję i zapytał jak ie  w związku z tym  zam ierza p rzedsięw ziąć  krok  
itra ln y  K om itet S trajkow y. ^
M echanik z gotowością udzielił odpowiedzi: jeszcze dziś zos ame 
dane polecenie w ysłania do B akbuku specjalnego pociągu, k tó ry  za­
dzie tych wszystkich, których obecność na rew izji procesu jest nie- 
■dna. Będzie również uruchom iona na czas procesu lim a telegraficz- 
i telefoniczna łącząca Bakbuk z M iastem W ielkich Zab.
_  I to jest wszystko? — zapytał Przew odniczący Najwyższego Są- 
usiłu jąc ukryć swe rozdrażnienie i rozczarowanie.
__ j^a raZie tak  — odpowiedział zastępca Przewodniczącego Cen-
lnego K om itetu  S trajkow ego. -  Nie zam ierzam y bynajm niej dyk- 
vać naszych żądań Trybunałow i, jednak dla uniknięcia wszelkich 
iżliwych niespodzianek, s tra jk  będzie trw ał do chwili kiedy lo p f  
‘m eiro zrehabilitow ani i uniew innieni wrócą do swoich domow. 
Szesnastego kw ietnia z rana K ornelm s Eduff udał się specjalnym  

ciągiem do Bakbuk. Magaraf i w dow a Gargo wraz z delegatem Pro­

kurato rii udali się w przededniu do M iasta Lomm. W piśmie wydanym  
na nazwisko Tomasio M agaraf a C entralny K om itet S trajkow y polecał 
wszystkim  stacjom  benzynow ym  po drodze z M iasta W ielkich Żab do 
Lomm zaopatryw ać samochód M agarafa w niezbędne paliwo.

M aszyna m knęła jak  strzała. Nie zachodziła obawa jakiejś katastro ­
fy gdyż był to jedyny samochód, jaki pędził na całej przestrzeni liczą­
cej z górą tysiąc kilom etrów . Nie spotkano żadnego innego samochodu, 
ani też żaden inny nie dogonił. Potężna a rte ria  kom unikacyjna łącząca 
W schód i Zachód A rżantei była sparaliżow ana i nieczynna podobnie 
jak  wszystkie inne środki kom unikacyjne, jak  wszelkiego rodzaju fa­
bryki, kopalnie, a naw et szkoły i wyższe zakłady naukowe.

M agaraf siedział przykucnięty  przy  szybie. Jak  ubiegłej jesieni, gdy 
jechał do Bakbuk, a tra fił do Pelepu, uciekały przed nim  długie szeregi 
m urowanych i żelazobetonowych gmachów fabrycznych, kominy, się­
gające chm ur, nisko lecących nad ziemią, w ielkie piece hutnicze, zabu­
dowania kolejowe itd. Teraz wszystko to spowiła m artw a cisza. Nie 
w idać było m aleńkich ludzkich sylw etek na tle ziejących ogniem wici 
kich pieców, z kom inów fabrycznych nie w alił kłębam i dym, nie roz­
błyskiw ały  raz po raz płomienne paszcze hut, nie grzm iały nieustającą 
m uzyką pracy olbrzym ie fabryczne hale.

W szystko to wyprowadzało z równowagi właścicieli tych fabryk, 
akcjonariuszy i dyrektorów . Byli jednak bezsilni. O wszystkim  decy­
dowała wola robotników.

Tym razem  M agarafa nie upokarzała już świadomość, że jest takim 
sam ym  proletariuszem , jak  miliony tych ludzi w zatłuszczon, h robo­
czych kombinezonach. Przeciwnie, — teraz był dum ny z: tego. Był jed­
nym z tych w ielu obyw ateli Arżantei, k tórzy po raz pierw szy w dniach 
s tra jku  poczuli, że należą do potężnej i niezwyciężonej klasy robotni­
czej, do której należy przyszłość.

W ieczorem szesnastego kwietnia, budząc niem ałą sensację v-r a; d- 
łej mieścinie Lomm, samochód zatrzym ał się przed dom em  w Ktcnym 
mieszkał miejscowy prokurator. Pomimo spóźnionej pory i ogroi go 
zmęczenia przybyłych, samochód ruszył w dalszą drogę ju ż  po upły­
wie dwudziestu m inut. W samochodzie znalazły się jeszcze dwie osoby; 
prokura to r i miejscowy przysięgły stenograf. Za nimi mknął samochód 
miejscowego, komendanta policji.

W krótce obydwie maszyny zatrzym ały się przed żelazną bram ą 
Wzorowego Zakładu Wychowawczego dla Sierot. N |e trzeba było długo 
czekać na otw arcie bram y. Ten sam odźwierny z mało przyjazną tw a­
rzą otw orzył na oścież bram ę i wprowadził przybyłych do domu dy­
rektora. Jeden z policjantów  pozostał przy bram ie wejściowej.

Była godzina dziewiąto, i na obszarze całego Zakładu panow ała już 
zupełna cisza.

Pan V anderhunt wyszedł na spotkanie swym nieoczekiwanym  goś­
ciom, a na tw arzy jego rozlało się n ieukryw ane zdumienie, gdy poznał 
wdowę Gargo. Pierw sze słowa skierow ał do niej, zapytując o zdrowie. 
Wdowa Gargo nic nie odpowiedziała, natom iast wzrok jej w yrażał bez­
graniczne oburzenie, co nie zrobiło zresztą na dyrektorze żadnego w ra ­
żenia. M agaraia natom iast dyrektor V anderhunt nie poznał i pa trzy ł 
na niego jak  na zupełnie obcego człowieka.

— Czym mogę państw u -służyć, — zapytał dyrek tor VandeThunt.
— Jestem  upoważniony do przeprow adzenia natychm iastow ej in ­

spekcji. pańskiego zakładu, odpowiedział pełnomocnik Najwyższej 
P rokuratury  i okazał swój m andat.

— Dziwię się bardzo, ale nie mam nic przeciwko tem u, —' odpo­
wiedział V anderhunt. — Państw o zapewne są bardzo zmęczeni. Propo­
nuję więc przede wszystkim  umyć się, zjeść kolację i wypocząć po po­
dróży. — Mówiąc to dyrek tor nacisnął guziczek dzwonka.

— Dziękuję, proszę się nie trudzić, — odpowiedział w ysłannik P ro ­
kuratury. Chciałbym niezwłocznie przystąpić do inspekcji.

— Jak panowie sobie życzą, — zgodził się V anderhunt i odesłał słu­
żącego, który zjaw ił się na głos dzwonka. — Od czego zaczniemy? —• 
Może od sal sypialnych, aby później nie zakłócać dzieciom snu. Zdaje

I się, że jeszcze nie zasnęły
Ruszyli razem  rów nym i alejam i, po obu stronach których stały  

świeżo w ym alow ane ławeczki i szli w k ierunku  tak  dobrze znanego 
; Magarafowi budynku, w którym  mieściły sie; sypialnie w ychowanków, 
j Przy wejściu spotkała ich p iastunka w śnieżnobiałym  nakrochm alonym  
i fartuchu. Aczkolwiek była niepom iernie zdziwiona tak  późną w izytą,
! jednak wydała każdem u z now oprzybyłych świeży fartuch  i zaprow a­
dziła do sypialnych sal, gdzie na czyściutkich, niew ielkich łóżeczkach 

, nakryte ciepłymi kołderkam i spały dzieci od trzech do pięciu lat.
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TOWARZYSTWO
Przemysłowo - Handlowe

I I BACUTIL
Państwowy Zarząd Przymusowy

Centrala w Warszawie, ulica Bartoszewicza nr 7, telefon 8-22-47
Ekspozytury Rejonowe iu miastach wojewódzkich. Zbiornice przy 

wszystkich rzeźniach. Zakłady Utylizacyjne

Skup i sprzedaż

oraz przetwórstwo
iiSsecznyelt produktów poubojow ych 
i odpadków zwierzęcych
gruczoły wewnętrznego wydzielania, kości, racice, kopyta, 
rogi, odpadki skórne, krew wszelka, szczecina i włosie, 
jelita, tłuszcze technicze itp.

Własne Zakłady Przetwórcze
Wytwórnia albuminy w Gdyni* Wytwórnia żelatyny jadalna] 
w Brodnicy* Wytwórnia fermentów I organojiroparatów w W-wie 
Laboratorium Centralne w Warszawie, ul. Oków 36/18, k 341-1

W E Ł MA
D R Z E W N A
do opakowań

Al. Jerozolimskie 75

F t .  S .  W .  „PRASA”
ogłasza

p r z e t a r g - i i c y t a c f ę
K 68-0

Dom
DO ROZBIÓRKI KUPIĘ 

M okotow ska 55 m. 19, godz. jo — 18
37087-0

R O S Y J S K I E
FRANCUSKIE
ANGIELSKIE

książki, czasopisma

polecają księgarnie
Sp. Wyd. - Ośw.
»0zylelnIk«

Marszałkowska 62, Wiejska 14

na spr z e cl aż p o jazd ó w mechanicznych osobowych, cięż arowych,
przyczep i motocykla

1. C hevrolet Im peria l osobow y 21. G.M.C. 3 t. ciężarow y
z. Opel Olimpia. „ 22, G.M.C, 3 t,. SJ
3. Opel O lim pia „ 23. G.M.C. 3 t. ♦J
1. Opel Olim pia „ 24, D eutz 3 t. }l
5. Opel Super 25. Willys Jeep
fi. Ford V 8 „ 26. W illys Jeep
7. F o rd  v 8 „ 27. W illys Jeep
8. C itroen „ 28. W illys Jeep
9. D.K.W. 2 m iejsca „ 29. W illys Jeep

10. H arley motocyKJ 30. W illys Jeep
11. Phenom en G ran it cie/żarowy 31. Willys Jeep
12. Tem po T rójkołow 32. Willys Jeep
13, Dodge 3 t. ,, 33. Willys Jeep
14. Dodge 3 t. ,, 34. W illys Jeep
15. Dodge 3 t. 35. W illys 1/4 t. przyczci>a
16. Dodge 3 t,. „ 36. W illys 1/4 t.
17. C hevro let 3/4. „ 37, W illys 1/4 t. ,,
18. C heyro let 3/4. „ 38. W illys 1/4 t. 99
19. C hevro let 3/4.. 39. żo rz i 10 t. 58
20. F ed era l 10 t.

Powyższe pojazdy można oglądać w  gar ażaeh RSW „Prasa11
W W arszawie przy ulicy Skierniew ickiej 19. w godzinach od
10 'do 12-ej codziennie oprócz niedziel i śwąt.

Przetarg-licytacja odbędzie się w dniu 25 stycznia 1949 r,
0 godzinie 11-ej, w garażach RSW „Prasa“ w Warszawie, przy

Ogłoszenie
Podaje się do wiadomości P T. Odbiorców Elektrowni. 

W arszawskiej oraz E lektrow ni Okręgu W arszawskiego w P rusz­
kowie, że zgodnie z 'decyzją M inisterstw a Przem ysłu i Handlu 
na terenie okręgu energetycznego warszawskiego od dn. 1 stycz­
nia 1949 r. całością- spraw  energetycznych zarządza państwowe 
przedsiębiorstwo wyodrębnione p. n. Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Warszawskiego, z siedzibą Centrali w  W arszawie, Wy­
brzeże Kościuszkowskie 41, składające się z następujących za­
kładów:

1. Elektrownia W arszawska
2. Elektrow nia Pruszkow ska K 342-1
3. Sieć elektryczna m. st. Warszawy, obsługująca odbiorców 

z- terenu Warszawy, siedziba Wybrz. Kościuszkowskie 41
4. Sieć elektryczna — podokręg Pruszków, obsługująca od­

biorców z terenów  okręgu położonych na zachód od Wisły z sie­
dzibą w Pruszkowie, ul. Ks. S tra c h a  22

5. Sieć elektryczna — podokręg Rem bertów . obsługująca od­
biorców z terenów okręgu położonych na wschód od Wisły, sie­
dziba w Rembertowie, ul. Gen. Świerczewskiego 84.

Wielcy odbiorcy są obsługiwani przez Centralę Z.E.O.W,

Ogłoszenie o licytacji
I Rejonowy Urząd L ikw idacyjny w W arszawie, ul. Lindleya 

Nr 14 podaje do wiadomości, że sprzeda w drodze licytacji pu­
blicznej niżej wym ienione ruchomości:

a) płaszcze gumowe, pierze, puch, m ateriały tekstylne, m u­
szle cło wyrobów guzików, obuwie męskie, motorek do w ierta r­
ki dentystycznej, maszyny do pisania i liczenia, tabletki a tra ­
m entowe „PELIKAN11, dywany, obrazy olejno, meble oraz sprzęt 
domowego użytku

b) dorożka z koniem i ujrzężą
c) konia wałacha.
Licytacja ruchomości pod poz. a) odbędzie się w dniu 24, 25 

i 28 stycznia 1949 r. o godz. 9 w magazynie 1 R.U.L. w W arsza­
wie, przy ul. Bema 65.

L icytacja ruchomości pod poz. b) w dniu 22 stycznia 1949 r. 
o godz. 10 u ob. Gudoń Janiny, zam, w W arszawie przy ul. El­
bląskiej Nr 21.

L icytacja ruchomości pod poz. c) w dniu 22 stycznia 1949 r. 
o godz. 11-ej przy ul. L ibawskiej Nr 11 w W arszawie u ob. Bor- 
czyńskiego Zdzisława.

Ruchomości wystawione na sprzedaż, oglądać można pod wy­
żej wskazanymi adresami.

Nabywca obowiązany jest uiścić cenę nabycia natychm iast 
po udzieleniu mu przebicia oraz zabrać niezwłocznie nabyte ru ­
chomości.

Do ceny nabycia dolicza się 10% tytułem  opłaty m anipula­
cyjnej i 1% wzgl. 1/2% tytułem podatku od nabycia praw  m a­
jątkowych. K 340-1

K urs. m aszynop isan ia  Izby P rz em y ­
słow o-H andlow ej w W arszaw ie, No 
w ogrodzka 38. Z apisy  godz. Ib — 18 
z w y ją tk iem  p ią tk u  i soboty .

SOS-fl
K ursy księgow ości d ia  p o czą tk u ją ­
cych, zaaw ansow anych . Nowoczesne 
system y. P rzygotow anie szybkie, 
g run tow ne. P raga . Szeroka róg 
F loriańsk iej, godz. 16 — gi.

37725-0
K ursy  m aszynopisan ia  Rom ano- 
w ieza m eto d ą  now oczesną, in d y ­
w idualn ie , R udaw ska 3/5 p rzy  F il­
tro w e j 61. 607-0
K ursy M aszynopisania nauczam y 
indyw idualn ie  m etodą now oczesną 
p rzyśpieszoną, P raga Brzeska Ha. 
_______________   1234-6
K ursy  stenografii, p isania  na m a­
szynach. N auka szybka, g ru n to w ­
na Ż uraw ia  3. 37063-0
Pedagog udziela angielskiego, n ie­
m ieckiego, łaciny , francusk iego . 
Ż uraw ia  8—10, n -g a  k la tk a  ccno- 
dow a na p raw o . 1704-1
R osyjski początkow y 13 stycznia 
w to rek  godzina dz iew ię tn as ta  Wi­
leńska 31. A ngielsk i now y kom plet. 
__________  ■ ___________ 1233-0
Tańca Szkoła M ieczkow skiej, Kło­
sow skiego, Wilcza 19.. G rupam i, in ­
d yw idualn ie . L udow e. N ow oczesne. 
„S am b a” . K  312-9

L  U  K  A  L  E

ul. Skierniew ickiej 19.
P rasa zastrzega sobie prawo anulow ania przetargu w całości 

łub częściowo bez podania powodu. K 272-0

5 Urząd Skarbowy w  Katowicach

OBWIESZCZENIE
5 Urząd Skarbowy w Katowicach podaje do ogólnej w ia­

domości, że:
1) w  dniu 21 stycznia br. o godz. 12-ej, w Katowicach przy 

ul. Stawowej Nr 7, odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
towarów i urządzeń sklepowych firm y ,.Syrena” H urtowa 
Sprzedaż Części Rowerowych wł. Przybyłowicza Edmunda. To­
w ary zostaną sprzedane w  całości n ie partiam i.

Cena wywoławcza przy licytacji 2.500.000 zł.
2) w dniu 24 stycznia br. o godz. 12-ej, w  składnicy 5 Urzę­

du Skarbowego w Katowicach przy ul. Ż w irki f  Wigury Nr 17 
odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji urządzeń biurowych 
i różnych ruchomości, jak: motorower, rowery, kauczuk surowy, 
maszyny szewskie, radio  samochodowe, pierścionek z brylan­
tem i inne, stanowiące własność powyższej firm y.

Szczegółowy wykaz ruchomości, będących przedmiotem li­
cytacji w dniu 21.1, 1949 r, (ad pkt 1). obejmujący 411 poz. róż­
nych części rowerowych, oraz 530 szyb samochodowych do 
ogrzewania, przejrzeć można w  5 Urzędzie Skarbowym pokój 
N r 19 w przeddzień licytacji w godz, od 10-ej do 13-ej. Licyto­
wane ruchomości oglądać można w dniu licytacji, w godz. od 
8-ej do 12-ej.

Ruchomości, będące przedmiotem licytacji w  dniu 24.1. 1949 
r. (ad punkt 2) można oglądać w dniu licytacji od godz. 8-ej 
do 12-ej w  Składnicy 5 Urzędu Skarbowego.

W razie niedojścia licytacji do skutku w powyższych te rm i­
nach, odbędą się ponowne licytacje: ad 1) przy ulicy Stawowej 
Nr 7 — w Katowicach — w dn iu  22 stycznia br. o godz. 12-ej 
i ad 2) w składnicy 5 Urzędu Skarbowego w Katowicach w dniu 
25 stycznia br. o godz. 12-ej. 339-1

* NACZELNIK URZĘDU.

Ogłoszenia drobne
N IE R U C H O M O Ś C I

AAA) D °m y — w ille — place, W ar 
szawa — podm iejsk ie . Szereg o~ 
kazji. K upno  — sprzedaż: M arszal 
kOWSka 85 — 3. K 84-0
AAA) L eśna Podkow a — E kade — 
obok .s ta c ji —, w illa jednorodzinna  
now ow ybudow ana — w yłączona — 
zclek tpyfikow ana — sk an a lizo w a­
na. Cała w olna. Sprzeda n a ty c h ­
m iast w yłączn ie : Jan ikow sk i, M ar 
szałkow ska 85-3. K 239-0
A) O kazja! P lac  Sask*a K ępa (za 
bezcen) sp rzed a  „L o k a ta" , Ż uliń-
skiego 5—-10.______  604-1
D om ek 7 ipokoi ogródek w o lny  lo­
k a l dla nabyw cy W ołom in, Miła
20. W rocław ski. _   19479-1
Dw a place  do  sp rzed an ia  Zalesie 
G órne i H alinów . Zgłoszenia pod 
„Za bezcen", T argow a 67 — B iu­
ru Ogier z e ń . 1893 - i
M łyn w odny dzierżaw ę odstąpi 
B ron isław  K loska, B rzęczek p-ta 
R zeczenica, pow iat Człuchów.
__ _ _ _ ________________ 1674-0
N iezabudow ane podw órze, "kamie­
n icą , P lacu  W olności sp rzed am  — 
zam ien ię . Rębacz, Poznań , D ługo­
sza _ 1 6 .______ _ ___ _K 328-1
P lac w illę  w ypaloną  M okotów , 
Saska K ępa, Żoliborz, G rochów , 
k u p ię  bezpośredn io  od w łaściciela. 
P iusa  Cła m. 10. 633-0
Sklepu n iew ielk iego  cen tru m  M ar­
szałkow ska, A leje poszukuję . O fer 
ty ; S ikorskiego 42 pod „Z ie ln ik " .

__ 1716-0
Sprzedam  sześcio izbow y 3 wolne 
pod W arszaw ą. W iadom ość: Gro- 
c hów, K ry p sk a  33—3. __ 1110-1
Sprzedam  plac w Podkow ie oraz 
w illę zaczętą, ogródek. ba son, 
809.000 lub spó łka . W iadcm jJć: 
T argow a 49-8. 1293-1

H  A N  l )  L O W E

A AAA) A ry tm o m e try  — m aszyny 
do liczenia — p isania — kasy  r e je ­
s tra c y jn e . K upno — sprzedaż. W ar­
sz ta ty  n ap raw y . Ja n  C aputa, M ar­
szałkow ska 6._________ 40425-0
AAA) A ry tm o m e tr  — m aszynę do 
liczenia p isania , b iu row ą, w alizko­
w ą • — kup ię  — dobrze, zapłacę. S.
Credo, M arszałkow ska 59, w ejście 
od K oszykow ej. • 49136-0
AA) N ajd ro że j p łacim y za złoto 
b ry la n ty  — s ta rą  b iżu te rię  — s re ­
b ro . „O kaz ja" , M arszałkow ska 99.

___  31997-0
A) „C h ip p en d a le"  sto łow y p rzed ­
w o jen n y , g ab in e t „R enaissance", 
sa lon ik  sty low y  oraz kom ódki, se­
k re te ry , s to lik i, lu stra  s ta re  sty -

A) M agazyn Mebli!!! P iękna syp ia ł 
nia złocista — Szafy — K redensy— 
Stoły — T apczany — A m ery k an k i— 
n a jtan ie j. S trzałkow ski, M arszał­
kow ska 108. K 28-0
A) M eble gw aran to w an e  w szelkiego 
rodza ju , specja lność  b iu row e — 
poleca Poznańsko-W arszaw ska Spół 
ka Meblowa, Z łota 73. K 59.
B ry lan ty  — b iżu teria  — zło to  — 
sreb ro  — zegark i. K upno — S prze­
daż. N ow y Św iat 48. N ow ak.

K 63-0
Chlodifice do sam ochodów , c iąg n i­
ków napraw a, budow a now ych. 
Ludna 8. K 113-0
Chłodnice do sam ochodów , c iągn i­
ków, no w e, re p e rac ja , w ym iana —
S enato rska  33. __  39956-0
Do rozb ió rk i budynek  fab ryczny  
p a rte ro w y  sp rzedam . In fo rm acje : 
W olska 28, W ytw órnia Chem iczna 
A gar.

P ian ina , fo rte p ia n y  tan io , s t r o je ­
nia, re p e ra c je  ocena. W ąsoweki, 
W spólna 7—15. _______ 2227-0
P ian ina , fo rtep ian y , k ra jo w e  — 
zagran iczne, po cenach  o k azy j­
nych . Zgoda 6—3. _ __ I< S’34-0 
P ianino cza rn e  krzyżow e sp rze­
dam  ok azy jn ie . Z ygm untow ska 6
m._2,_ f ro n t . ____________  1899-1
P ian in 0 k u p ię  lub fo rte p ia n . Po­
znańska 3—16 (poprzeczna o ficy ­
n ek  ____ _____________________ K  345-1
Pom py ręczne do w ody, benzyny, 
szam ba, e lek tropom py , hydrofory
„Strażak** Zgoda 12,_____ 38957-0
Pow ielacz o ffse tow y  „R o ta p rin t"  
z w szelk im i d o d a tk am i sprzedam . 
O ferty  „PA R ". Poznań, R ata jcza-
ka 7 pod „12,1029".__________ K SM
.Radio, n ap raw a , s tro jen ie , so lid ­
nie, szybko. „T echn ika", K oszyko­
wa 41 p rzy  M arszałkow skie j.

______ ____________ 38810-0
R a d ioapara ty , różne , gw arancja  — 
poleca zakład rad io tech n iczn y  No- 
w ogrodzka 44—4. 1304-0
Salon w  sty lu  L udw ika Szesna- 

2225-1 -s te s °  k ry ty  zło tym i b ro k a tam i, w
Fachow iec zabaw karz  posiada  u  
p raw n ien ia  oraz kom pletn ie  urzą- 4,3 pod ,"sa'ioiv'C* 
dzony w arsz ta t i załogę. P rzy jm ie  
w spólnika z  k ap ita łem  od m ilio n a .
Pow ażne o fe rty  pod „17“ do „Im pe 
tu "  Al. S ikorskiego 42. ___ 1719-1

pierw szorzędnym  sta n ie , sp rze ­
dam . O ferty : „ im p e t" , S ikorskiego

1702-1

F ira n k i ręczne, n a rzu ty  tapczano­
we tan io . P racow nia  M arszałkow ­
ska 91 (podw órze). 1305-0
F u tra , różne sk ó rk i fu te rk o w e , w y 
garbow ane i su row e, k u p u je  „Occa 
sion" . C ne tra la  w G dyni, św ię to ­
jańska  36, O ddział W arszaw a, 
C hm ielna 13. _____ K  236-0
G araże ciepłe  obsługa. Z łota 72.

673-0
Ju lia~ T jje jsk a~  — M arszałkow ska 38 
p rzy jm u je  w yłącznie  u/ kom is: f u ­
tra  — d y w an y  — p orcelanę  — b ie ­
liznę pościelow ą i s to łow ą — sp rzę ­
ty dom ow ego uży tk u . D uży w ybór 
dyw anów  kom isow ych . K 203-0 
K upim y n a ty ch m ias t m aszynę do 
pisania i liczenia — P łacim y  n a j­
wyższe ceny. W zorowe rem on ty  
m aszyn. T. ż ia jo w sk i, C hm ielna l, 

____  ______ K J  43-0
JLelcę i i i  — ob iek ty w y  ku p im y  
n a ty ch m ias t Je rozo lim sk ie  43,
sk lep fo tog ra ficzny . _______ K 327-0
M aszynę do szycia S ingera gabi­
netow ą n a ty ch m ias t sp rzedam . —
M arszałkow ska__66—3. 3861-2-1
M isja zag ran iczna poszuku je  ga­
rażu dla sam ochodu  osobow ego 
pobliżu ulicy K atow ick iej (Saska 
K ępa). O ferty ; „L697" Im pet, S ikor
sinego 42.    1697-1
O dkurzacze — f ro te rk i e lek try cz­
ne. K upno  — Sprzedaż. J . Józe- 
fow ski, M okotow ska 24. K  258-0
O kazja

Sam ochód H anom ag w y rem o n to ­
w any , now e ogum ienie, sp rzedam  
natych m iast. S ikorskiego 39—3.

38016-1
Sreb ro  złom  m o n ety  spalone oraz 
w y ro b y  k u p u jem y  „ T eh eran "  Plac 
U nii L ubelsk ie j. 643-0

n n - p i M
o w  e

S T O Ł Y
w f-mie „Swierczyna** P ankiew icza 4

_____ 37091-9

Do dw ojga dzieci p o trzeb n a  w y­
chow aw czyni in te lig en tn a  zdolna 
od zaraz. R e ferencje . N abielaka 15 
m. 4, boczna P o d ch o rąży ch  przy
B elw eder&kicj ■__________________ 708-1
E ksped ien t zdolny p o trzebny . — 
O ferty  z życiorysam i. M arszalków  
ska 108, D obrow olska. _  701-1
G ospodyni sam otna  m łoda chętn ie 
w spólniczka p o trzebna (m ała go­
tów ka) B ar W adow skiego 7. M ary- 
m on t pr.zy_ lesie. 1T20-1
M istrza”  k r  a  w i e c k i ego w  ś t arszy  m 
w ieku  sam o tn eg o  do p row adzen ia 
zak ład u  na p row incji p o szuku je  
m ieszkan ie • zapew nione. W olska
82—43 •___      2235-1
M onter s a m oc h odo w y " 'ru t' yno w a n y 
po trzebny  zaraz. Zgłaszać s ię ; K a­
row a 4 (w ejście na w prost „E uro ­
py") W yd ział p e rsonalny . k  333-1 
P o trzebna gosposia do w szystk iego 
na przychodnie. K ie lecka  4la m. 6
M oko tó w .   _____________ 3881 S-l
P o trzebna uczennica n a  p rzychod­
nie. Zgłoszenia M arszałkow ska ICO
sklep z a b a w e k .______  1790-1
P o trzebna p ra k ty k a n tk a ” b iurow a 
do pom ocy w b u ch a lte r ii. K s ię g ar­
nia B rac ia  B ogdańscy, P lac Z ba­
w iciela. 26676 - .1
P o trzeb n a  pom oc b iurow a u l. G rzy 
bow ska 58, sk ład  m ebli „W nętrze".

'_______    1712-1
Potrzebna n a ty ch m ias t m łoda po­
m ocnica dom ow a, uczciwa, czysta
po ln a  sa . — 99.__ __________   1717-1
P o trzebna sam odzielna gosposia 
re fe ren c jam i lubiąca dzieci, ż e la ­
zna 31—56. _____________ 718-1
P o trzebna pom oc domÓv7 ^ " f ]itro ­
w a 65 m . 21.______ 706-1
P o trzeb n a  p ie lęg n ia rk a  do pó łrocz­
nego dziecka od zaraz . Al. Szucha 
SB m . M, od 4—8. 795-1

W anilinę — P iep rz  — C ynam on— 
Im b ir — goździki, s ta le  k u p u jem y , 
S tró jw ąs, Wai^szawa, Hoża 57.

__     33691-0
Wózki dziecięce" najlepszych  fab ry k  
łóżeczka, ro w erk i, zabaw ki. „K ie r­
m asz D ziecięcy", M arszałkow ska 44a

__ ___ _______________________ 40429-0
W ytw órnia guzików  now ocześnie 
u rząd  zen a nieduża do sp rzedan ia , 
w zględnie w ydzierżaw ien ia . W ia­
dom ość: Z arębska  K atow ice, K o­
ściuszki 68, teł. 354-50. K  321-1
Z rzyny ta rtaczn e  dużej ilości na 
opał sp rzedam  tan io . W iadom ość; 
ul. Polna 28. s to la rn ia . 719-0

P R A C A
ZAOFIAROWANA

W ychow aw czyni, znająca  gospo­
d arstw o  dom ow e po trzeb n a  Św i­
der. R e ferencje . O ferty  pod „S u­
m ien n a"  Im pet,, A l. S ikorskiego42.___           1693-1
W ydam  zdolnym  pannom  robo tę  
na d ru tach  do  dom u. O ferty  z po ­
dan iem  ad resu  pod „ Ire n a "  Im p et
S ikorskiego 42.____    1719-1
Z arząd  G m iny W awer w A ninie  
p rzy jm ie  od zaraz m aszy n istk ę . — 
P odan ia  z życiorysam i sk ład ać  o- 
sobiście. - 38814-1

PRACA POSZUKIW ANA

P otrzeb n a  szw aczka, prasow acz 
podręczny  do spodn ia rza . B elg ij­
ska  16 m . 2 (róg P u ław skie j).

703-1

(owe. M arszałkow ska 99. 1309-0 m . 8.

A kw izy tor do sp rzedaży  surow ców  
chem icznych  po trzeb n y . O ferty  
pod „O lejk i", B iuro  Ogłoszeń — 
„C zyte ln ik", Wi ejska  16. 39492-0

Z akład  f ry z je rsk i sp rze- I A rtyści rewiowf p o trzeb n i oraz 
dam  "lub w ydzierżaw ię M ińska 15 k ierow nik  zespołu z zezw oleniem .

P o trzeb n a  do za jęc ia  się gospo­
darstw em  i dzieckiem . B e lgijska 16
m . 2 (róg Puław skiej)!-________ 702-1
P o trzeb n y  u rzędn ik  p raw n ik  TPŻ.
Ta rgow a_63._______ ' 1801-1
P o trzebny  lak ie rn ik  sam ochodo- 
w y P lac  T rzech K rzyży  n r . 8.

2229-0
P o trzeb n y  chłopiec z  początkam i 
do k raw ca . W idok 2& m . 26. 250-1

Domowa p racow nica  uczciw a lubi 
dzieci, szuka posady od 1.IT do 
dobrego państw a, n a jch ę tn ie j je d ­
nym  dzieckiem . W iadom ość; Mo­
kotow ska 51 m , 63, od  godz. 11—M
po p o ł-____________   2237-1
In te lig e n tn a  la t 35 p oszuku je  p r a ­
cy jak o  k ierow niczka  sk lepu , ka- 

! s je rk a . O ferty  dla „ Ire n y " , B iuro  i O głoszeń, W iejska _16. ' 2226-1
j P o szu k u ję  posady k as jerk i! " ul. 
' P iu sa  47 m . 18 . 709-1

Wspólnika
z kap ita łem  3.000,000 poszukuie 
pow ażna f irm a  is tn ie jąca  k ilk a ­
dziesiąt lat. K ap ita ł h ipo teczn ie  
zabezpieczony. O ferty  „1907", Czy­
te ln ik , P oznańska  38. 257-1

P oszu k u ję  p ra c y  do 2—3 osób. K o­
szykow a 66 m. 11.______ ___ 1148-1
P ra k ty k a n tk a  m aszyn istka  p os żuku 
je  p racy . O ferty  sk ładać  pod  „ J a ­
dw iga", Im pet, AU S ikorsk iego  42.
____________________ 1715-1
Starsza może za jąć  się  g ospodar­
stw em . K aw ęczyńska 4 m . 14. Zgło 
szm ia  od 10—15.  1283-1
S tarsza p an i in te lig en tn a  zaop ie­
k u je  się  chorym , jak o  p ie lęg n ia r­
ka lub poprow adzi gospodarstw o u 
po jedyńczej osoby. A dres: Ja g ie l­
lońska__27/3L____________  1803-1
T ap icer p o szuku je  różnych  robó t 
w y k o n u je  so lidnie, n iedrogo . Mo­
kotów ,__Czeczo tta 15—11. 725-1
U rzędniczka z m aszyną poszukuje 
p racy . Zgłoszenia „U rzędn iczka"— 
D aszyńskiego 16 B iuro  Ogłoszeń.

2214-]

P o trzeb n y  to k a rz  ty lko  d o b ry  na 
robo ty  sam ochodow e. W arsz ta t. —
O kopow a 10.___________________ 704-0
P o trz eb n y  ch łopiec z początkam i 
ś lu sarstw a . F irm a W indyga, N ow o­
grodzka 18a. 1308-1
P rzy jm ę b iu ra lis tk ę , budow laną, 
re fe re n c je , re p re z e n ta c ja . Skoli­
m ow ska 3 m . 10, te k  426-79, godz. 
13-*39. 722-1

1903-1 Targow a 49—# 1812-1

Tokarza narzędziow ego  sam odziel­
nego za tru d n i W arsz ta t M echani­
czny. W arszaw a, u l. K aro lkow a 16.

N A U K A
A) Tańców  — S tudio  B-ci Sobiszew- 
sk ich  — C hm ielna 20 B ale t — lekcje  
zbiorow e — in d y w id u a ln e . Nowy 
tan iec  „S am b a" . 25033-0
K ursy  B u c h a lte ry jn e  W. K rzem iń ­
skiego za tw ierdzone przez K u ra ­
to rium , o rg an izu ją  now e kom p le ty  
od 1 lu teg o  d la  p o czą tk u jący ch  1 
zaaw ansow anych . A m erykanka, 
p rzeb itk a  i jed n o lity  p lan  ko n t. 
Z apisy: S ikorsk iego  29, godz. 11—13

253-0

A) D w upokojow c b ardzo  ładne, 
cen tra ln em  P iać N aru tow icza , w y­
łączone, rem o n t, 853.090 i w iele, in ­
nych okazji lokalow ych posiadam . 
W ilcza 25—9. 2233-1
A) M ieszkanie po jedyncze, w yłą­
czone, zw ro t rem o n tu  — Wilcza 
3a—18. 720—1
A) M okotów , czteropoko jow e, no­
w oczesne, w yłączone, zw ro t remem 
tu  „L o k a ta" , Zulińskićfgo 5—10,
A) Pokój odbudow any , p ierw sze 
Je rozo lim skie , na p racow nię , b iu­
ro, zw ro tem  kosztów  odstąpię . Si­
ko rsk iego  33—3. _ 233(5-1
V w u, trzypoko  j 0<WC, sk lep  y7* i obalę 
b iu row e, poleca, poszuku je  „ In ­
fo rm a to r" , Szp ita ln a  5. tS l-l
K aw aler poszukuje sam odzielnego 
pokoju  su b loka to rsk iego . P ilne . 
O ferty  „K sięgarz", B iu ro  Ogło­
szeń, W iejska 16. 2238-1
K upię na w łasność m ieszkan ie, 
ch ę tn ie  w ogródku, W arszaw a — 
przedm ieście . O ferty  „1341" im p e t 
S ikorskiego 42.   1541-0
L okal w arsz ta tow y  pow, 40—0*3 m. 
kw ., in s ta lac ja  e lek tr . śródm ieście  
lub  P ra g a  poszukiw any . K och —
B rukow a 32. __  1831-1
L okal pcfab ry ezn y  3B0~~nu kw . n ie­
dokończony rem o n t, k o m on ic  
10.009 — oraz  kocio ł parow y od­
stąp ię , M arkow ski, G rzybow ska 
50a -— 21. 1/12-6
Lokal po jedynczy  i pokój % k u ch ­
nią <10 w ynajęcia  za zw ro tem  ko­
sztów  rem o n tu  ul. R adzym ińska 25.
Lokale fab ryczne, szopy, plac, cen­
tru m  P rag i, na dogocm ych w a ru n ­
kach  odstąpię . O ferty  pod „L oka­
le P ra g a  14" Im pet, S ikorsk iego  42.

______  1638-1
Lokale m ieszkalne trzypokojow e 
każdej dzielnicy, zw rot rem o n tu  
„M ir" Pu ław ska 53, tci. 4-27-17.
__________    671-0
M ieszkania w yłączone jed n o  w ielo­
pokojow e ,sub lokator,;!, w ille pla­
ce, poszukuje poleca K w iatkow ska 
Saska K ępa F ran cu sk a  14. 40473-9
M ieszkanie dw upokojow c wysoki 
p a r te r  trzypoko jow e 1 p ię tro  oraz 
k aw ale rk a  IV p ię tro  kom fortow e 
w yłączone C en tru m  W arezaw y za 
zw ro tem  kosztów  rem o n tu  od wtaś 
ciciela dom u W arszaw a I S k ry tk a
83. ■_________  1146-0
M ieszkań, pokoi sub loka to rsk ich  
dla ak to rów  poszukuje T ea tr  S y ­
re n a . L itew ska 3. Tel. 8-27-91. 859-0
Od n ajm ę pokój uj. że lazn a . Wy­
czerp u jące  o fe rty  pod  „M iekrępu- 
jącc" , C zyteln ik  P oznańska 33.

233-1
Pokój kuchnia  w yłączone, kom ­
p le tn ie  um eblow ane, m eble  now o­
czesne, ko le jk a  parow a, e lek try cz ­
na. O ferty : „P rzy tu ln e" , M arszał­
kow ska 3/3. 622-1
Pokój w spólny p racu jącem u  panu  
pan i. O ferty  ,/W spólny", Im pet,
S ikorskiego 4*2._   1714-1
P oszukuję  now oczesnej k aw ale rk i 
z łaz ienką c e n tru m  łub kolonia 
Staiszyęa. Z w rócę koszt rem on tu . 
O ferty  pod „C zystość" do Im petu
Al,__S ikorsk iego  4 2 . ________1703-0
P oszuku ję  3-pokoj owego m ieszka­
nia,- duże pokoje, dzielnica w illo­
w a. O ferty  „5" Im pet, S ikorskiego
42. _ _ _     1631-1
P rzedstaw icie lka  zag ran icznej f ir ­
m y szuka pokoju  su b loka to rsk iego  
bez m ebli. Cena obo ję tna . O ferty ; 
M arszałkow ska 3/5. „Ś ródm ieście" .

______ _ __ ______712-0.
P rzy jm ę jedną, dw ie osoby przy 
rodzin ie. Żoliborz, C zarneckiego
60 m . I b . ____ 1607-1
T rzy pokoje, kuch n ia , łazienka,

’ ta ra s  za zw ro tem  rem on tu , B e lg ij­
ska 2, gospodarz. 2236-0
U rzęd n ik ”  P oselstw a N orw eskiego 
poszukuje dw u,pokojow ego m iesz­
k an ia  z łaz ienką i k uchn ią , w o- 
b ręb ie  W arszaw y, na 6 m iesięcy . 
Zgłoszenia H otel B risto l pok. 544,
godz. ___ _ __j ________224-3-1
W ynajm ę solidnem u p an u  pokój 
W aszyngtona 1C3 m. 14. 2232-1
Z am ien ię dw a poko je  z kuchn ią  
k om fortow e (Praga, Szeroka) na 
takież pokój, kuch n ia  (okolice Mo­
kotow a). O ferty : M arszałkow ska 89 
sk lep  w łók ienn iczy . f 3833-1
Z am ien ię 4 pokój e7~ kuchni a , s łu ż­
bow y, w ygody  — B ydgoszcz na 2 
pokoje, k u ch n ia , w ygody, cen tru m  
ew en tu a ln ie  2 pokoje W arszaw a. 
O ferty  „1113“ B iuro  Ogłoszeń, Czy- 
tel-nik, D aszyńskiego 16, 1659-1
3, 2, l-pok o jo w e, zw rot" rem o n tu .
Piusa_34/13:__________    234-1
3-pokojow e k om fortow e m ieszkan ie 
w Sopocie zam ien ię  na 2, ew en t. 
1 pokój z kuch n ią  w  W arszaw ie. 
T elefon 881-18 — Szm igrodzki.

2234-0

UNIEWAŻNIENIA 
i ZGUB¥

Proszę o zw ro t doku m en tó w  po­
zostaw ionych  z to reb k ą  w sza tn i 
Z w iązku N auczycielstw a P o lsk ie ­
go S m ulikow skiego 6/8 w sobotę
15.1 T ram a jD o m iceU .__ __ 2220/1
Skradziono indenks, leg itym ację  
s tu d e n ck ą  T tram w ajo w ą  ANP, św ia 
dectw o do jrzałości na nazw isko 
B a rb ary  W ojtasiew icz. 721-1
Skradziono k a r tę  rozpoznaw cz N r. 
3)7545 na nazw isko K upry.3 Euge-
n i a . _ ___________________    1313-1
Skradziono k a r tę  re je s tra c y jn ą  
RKU M ińsk Maz,, k a r tę  rozpoznaw  
ezą na nazw isko Izdebsk i Stani*
s ław .   H i l d
Skradziono dow ód ko le jow y  na 
nazw isko  B ed n arsk a  A nna.

711-1

Zaginęła leg ity m acja  służbow a N r. 
142/153 w ydana przez  P rzedsięb io r­
stw o B udow lane M BP na nazw isk*
B uraczyńsk iego  M ieczysław a.
_______    1721-1
Zagubiono leg itym acje : szko lną
Polit. W arsz., MZK, B ra tn ie j Pora., 
zaśw iadczenie re je s tra c ji  w ojsk ., 
odcinek  zam eldow ania, A ndrzej
S w itld ew icz .___ _________  1723-1
Zgubiono dow ód osob isty  Jo a n n y  
Jeśm anow ej, p a p ie ry  inw alidzk ie  
M arii S tab row sk id j, odesłać proszę 
K ańska 17 m . 6. 2239-1
Zgubiono dowód o sob isty  k o le jo ­
wy nazw isko R ybka L udm iła . Wa­
li eó w 14—6. _  ______ _  53311-1
Zgubiono p raw o  jazdy  3062, legi­
tym ację  PPR , leg ity m ację  przy ją*  
żni Folsko - R adzieckiej, leg itym a­
c ję  PA P na nazw isko Ja w o rsk i Jó ­
zef, R em bertów , B utkiew icza 33/9.
___ :______ ________ ______ _ __ 1813-1
Zgubiono leg itym ację  służbow ą 
Polskiego R adia N r. 131$ łSkrcbu- 
tenas L udw ik. _ __1736-1
Zgubiono k a r tę  re je s tra c y jn ą  RKU 
G rodzisk  Msz. na nazw isko Ozi­
m ek  B olesław . _    1703-1
Z gubiono leg itym ację  służbow ą 
pb . P igońskiego Czesława N r. 73/46 
w ydaną przez CHFCh. 1713-1

«  o  Ł m t
F oszukuję psa czyste j rasy  ,,No- 
w ofun iandezyk" dla &uki, Reguły 
pod W arszaw ą, poczta P iastów . 
M aciejew ska Iren a . 223C-3
Pracow nia  suk ien , f irm a  pod „F a l­
b an k ą"  p rz y jm u je  obsta iu n k i, w y ­
k onu je  szybko i s o lid n ie .. M arszał­
kow ska (U ._____________  26673-1
P rz y b itk a !  się pies wilk" P iastów ,
S tyki •>. Szw ed. ________  164-0
Sprzedam  rasow e szczeniaki, foks- 
le r r ic ry  g ladk ię. W iadom ość: L i­
tew ska 12 „A u to-clek tro -obS ługa".
_____ __    716-1
W ydzierżaw ię ładny  sklep  w  cen ­
trum  m iasta  w raz z u rządzeniem  
na dogodnych w aru n k ach .' W iado­
m ość a r ty k u ły  m ydlarsk ie , 6-go 
S ie rp n ia  2. 707-1

________L E K A R S K IE

AAA A) D o k tó r R atka us, kobiece,*
akuszeria , Cńm TTua 35. ’ 501-0
AA) Choroby w eneryczne, skórne , 
płciow e, sp ec ja lis ta , d ok tó r Jan  
H ausw irt — 1 u taw ska 41, teł. 411-76
__ ___ _ ___ K 333-0

AA) D r. męd, M arczew ski, sp e c ja ­
lista w enerycznych , sk ó rn y ch  — 
M arszałkow ska 60—. P rz y jm u je  
9—13, 3—-6, 38892-0
A) D októr K. EliaszewiczT KóUie- 
cc ~  A kuszeria . M arszałkow ska
62 -  26. ________________ K 2 i-0

| Aj Dr Bolesław  Z aleski, sp ecja łom  
| skórne , w eneryczne, płciow e. Ko-
j szykow a 5 5 . __ 10403-8

Chorób włosów . P ierw sza L ceżai- 
ca , obecn ie  Jśrnolna Si. 2 — 5.
______________________________ K 48-0
Dr. A ntoni Z ahorsk i w eneryczne 
skó rne . W ileńska 31 10.60 12.60
___ ___ ___ ___   973-0
Dr. Ja n  K ilar sp ec ja lis ta  g inekolog 

i a kusze r N ow y Św iat 23. U53-0
Dr Ja n in a  Ł apińska, W eneryczne— 

i  S kórne . M okotow ska iż, 4 — 6.
I _______________ _________ ____ K i 3-0
j Dr. M ozołow ska chorob j' sk ó rn e  —
! w eneryczne. W łosów. Nowy Św iat 48 
j godz. 3 — 6 panow ie 6 — 7, K 193-0 
; D r. O rzechow ska s k ó rn e jw e ń e ry c z -  
| ne. Je ro zo lim sk a  21 (przy  Emilii 
i P la te r) — czw a rta , szósta. K 3JJ-0 
1 Dr R ata j - Ż u rakow ska, sp ec ja lis ta  
1 w enerycznych , sko ry  ■— kobiet, 
i K rucza 47 a (przy Je rozo lim sk ich ,
| IG — 12, 3 — 6. K  283-0
; Dr Saw icka-W ojciechow ska? S k o ire  
; i w eneryczne. S ikorsk iego  37 — 3,

8 — 13. __ ____________ 1DS3-0
Dr Ż uraitgy .sk i, speejaU sla w coe- 

I rycznytrh, sko ry , tnoczopiciow yeń.
I K rucza 47 a (przy •jerozoiim sk.clj)

l2.LLj' 4 ~ J ' __________ K 34-0
K asperska M aria pow róciła, obecnie 
Sm olna 38 (daw niej M azow iecka 11)

! G abinet K osm etyczno-L ekarsk i, Wy 
| pałanie b rodaw ek , żyłek, w łosów .
I _____________ _________________K 176-0
| W eneryczne, skóry , m oezopleiow e, 
j C hm ielna 25, lecznica U—5. Ko­

biety  p rz y jm u je  lek ark a  D r. Ra­
ta j - ż u ra k o w sk a , K 321-6

A K U S Z L n  YJ N O - FE L t z  E U S> U 1E
: A) A kuszerka W ójcik. W ieloletnia
; p rak ty k a . P raga, S talow a" 2 róg
i in ży n ie rsk ie j, 1276-6

A) Starszy fe lczer B orkow ski d łu ­
goletn ia  p rak ty k a  szp ita ln a . P raga, 
B rukow a trzydzieści, telefon 71-09.
______ __________ _____________K 2S8-8
A kuszeika  K ow alezykuw a, Nowo­
grodzka 19 — 8. D ługoletnia p ra k ­
tyka  ..porody, za s trzy k i. K 175-0 
A kuszerka  U bczpleczaln i Wierna^ 
now a p rzy jm u je  cały dzień, Koza 
61 — 14. £3i-0

CLN M K  OGŁOSZEŃ 
WYDANIA slO L L C ZN LG U

D rubue; 3U zl z« słow o, puiZukl- 
w atue pracy  L  sJ-, m in im um  .« 
słów, m sk u n u m  tw. i iusty drem 
iUJSt d rożej Ggiuszeuia w yuiłam w * 
tza 1 mm ezer. 1 łsm a j; za tekstem  
do J0 m m  zl, 60, od 51 — 128 m m  za. 
80; od 121 — 200 m m  zł. 106; od ió i— 
300 mm zł. 130, ponao 300 m m  zl. 
tokstuw e: do JO nim  zł. 106J 72—1*9 
mm zł. Ho, 121—200 m m  zł. i i i 4, 201—

! jOU miii zl. 225, p u n a0 390 mm U. aH 
] m iejsce zasu zeżo u e  • ao>6 d rożej,
I ogłusz, w ym iaru  w w w srou Uruboyco 
I do 30 m m  przez  l ła to  W /t  d ro że j, 

youad 50 uun i dw ulam ow ę ItKLi* 
d iuzej, aek ru iu g i; do 70 m m  zł. M,. 
71—120 mm zł. 75, I2t—200 uun U, 
120, 2U1—500 mm zi. tzO; ponad U6 
mm zl. 200. B ilanse 1 u k ład  tab e la ­
ryczny o itU)vć d ro że j. W num eracn  
m edzietuycb  1 św ią tecznych  *fc7* 
dopłaty , ż a  te rm inow y  d iu k  ogło­
szeń ad m in is trac ja  nic- odpow iao*. 
N ależność za ogłoszenia należy  krw- 

j cowae przez P.K.O, aa k om o Nr. 
I 17H ~  Uzłal Ogłoszeń
j OGLUSŻENU PRżVJMUJĄ
: B iuro Ogłoszeń „C zy te ln ik "  — Cen* 
I tra ta  ul, Das.zyńsiiitgo 16, I p , tei. 
• 85-733 1 fis-703 oddziały  m ie jsk ie :
[ M arszał&uwsk# 3/5, . P oznańska  J l, 
1 P raga, u i. l argow a 67 (księg arn ią  
| Jeżew skiego) K sięgarn ie  „C zyteK  
I a lk " , m . N ew y jiw łat a?, ui. M ar- 
i szalk t/w ska 62, ul. P u ław ska 41 
| k sięgarn ią  „W olność" uL Mar* 

Szatkow ska 95,

S kradziono leg ity m ację  P ań stw o ­
w ego Z ak ładu  H ig ieny  N r. 7S9 na 
nazw isko A dam ow iczow ej S tan i­
sław y. 769-1

W A R L N K l PRE N U MERA T V
! M iesięcznie zł 135 — w raz z  przą* 

sy łką  pocztow ą, zł 126 — z odb io­
rem  na m iejscu . P re n u m e ra tę  n a ­
leży zgłaszać do D ziału P re n u m e­
ra ty  „C zy te ln ik ” W arszaw a, Da­
szyńskiego 14. W płacać na kontc 
PKO 1-4691 „ ży c ia  W arszaw y” za­
znaczając na odw rocie  b lank ietu  
dok ładny  ad res. Wysyłkę rozpoczy­
na się  z dn iem  t-go lub  16-gp każ­
dego m iesiąca. E gzem plarze w stecz­
ne w ysyła się  po cen ach  nom inal­
n y ch  i po up rzed n im  w płacen ie  
należności. P re n u m e ra ta  zag ran icz­
na za l egz. w ynosi m ieś. ad htó.—-, 
k w a rt, zł 676.—. B iu ro  p rzy  ul. Da­
szyńskiego 14 p rz y jm u je  p ren u m e­
ra tę  w sobo ty  do godz, 16.46 co ­

dzienn ie do godz. 10.45,

Uwaga! D nia U J  jadąc  sam o ch o ­
dem  PK S z Łodzi godz. 1S w W ar­
szaw ie 22.26 zostaw iłem  paczkę 36 
tuz. nici, zielone pudełka . K to 
przez p o m yłkę  z a b ra ł — proszony  
o zw ro t za w ynag ro d zen iem  3WW) 
Zł. A leja S ikorsk iego  33. H urtoW - 
nią g a lan te rii, podw órze. 1768-1
zg u b io n o  leg ity m ację  cz łonkow ską
Spółdzielni W arszaw a - P ó łnoc — 
M aria M ietełka- 714-1

W ydaw ca; Spółdzieln ia W ydaw ni­
czo - O św iatow a „C zy te ln ik " .

O dpow iedzialne z* p ism o; Koi*-
Sium redakcyjne.

Rękopisów  n ad esłanych  n ie  rw rą« 
c s  się,

O dbito w d ru k a rn i N r. 8 Spótds. 
„C zy te ln ik" , w -w s  uL MiraM *- 
kow ska j/s .

B-69406
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Sprawy warszawskie

SOBOTNIA NOC W SPÓŁDZIELNI
Brakł migsne odczuwane ostatnio 

przez ludność stolicy spowodowane są 
nie tylko trudnościami przy zakupy­
waniu bydła i wysiłkami spekulantów, 
k tó rzy , przy „pośrednictwie1* między 
wsią a  miastem, chcą nabić sobie kie­
szenie — a niejednokrotnie umyślnie 
wywołać zamęt w zaopatrzeniu lud­
ności.

Jedną z przyczyn jest też skompliko­
wana i często wadliwa droga, którą 
mięso dostaje się z rzeźni na rynek 
Typowyln tego przykładem jest to co 
działo się w wielu miejscach W arsza­
wy-w sobotę w nocy.

Późnym wieczorem na Mokotowie, 
na Rąkówieckigj, Puławskiej, Belwe- 
derskiejv na Pradze, w wielu punktach 
Śródmieścia — rozeszła się nagle wia­
domość, że do spółdzielni nadeszły fu r­
gony z mięsem. Natychmiast utworzy­
ły się ogonki, złożone oczywiście z 
osób „wtajemniczonych**, t. żn. takich, 
których poczta pantoflowa zawiadomi­
ła, o radosnym wydarzeniu.

Istotnie, mięso było i było go dużo. 
Tak dużo, że aby pozbyć się zapasów 
przed poniedziałkiem, kiedy 'mięsa 
sprzeda-wać już nie wolno, spółdziel­
nie nie żałowały , schabu ani słoniny. 
Dobrze poinformowane „zaprZyjaźnio- 
ne“ gospodynie zaopatrzyły się w kil­
ka  a  nawet kilkanaście kilogramów 
wieprzowiny.

Oczywiście, dalej „spokrewnione**, 
które stały nadaremnie w ogonkach 
przez parę godzin aż do wieczora — 
mięsa nie dostały.

Wypadki te, które zdarzają się nie 
po raz pierwszy, rzucają światło na

NIE WYKONANE PLANY PRZESTROGĄ
d l a  budownictwa szkolnego

Plany budownictwa szkolnego w  Warszawie na rok 1949 są rozległe. 
Mają powstać nowe wielkie gmachy szkolne przy ul. Kopernika, Kraj. Ra 
dy Narodowej, Potockiej, Lotników, Szaserów, w  osiedlu ZOiR-u na Mły­
nowi e i Muranowie, na Mariensztacie.

Projektow ane jest również dokoń­
czenie w  tym  roku rem ontu budyn­
ków szkolnych przy ul. Białołęckiej, 
Elbląskiej, Gostyńskiej, Grójeckiej 
i K rypskiej. Przew idziana jest także 
dalsza odbudowa gmachu szkolnego 
przy ul. Okopowej 55 i Konopczyń­
skiego 4.

Chociaż w  ciągu ubiegłych lat, od 
chwili wyzwolenia Warszawy, odbu­
dowano wiele szkół, trzeba jednak 
stwierdzić, że plany odbudowy szkół w 
poszczególnych latach n ie były w peł­
n i wykonywane.

Jako przykład weźmy rok ubiegły.

PLUSY I MINUSY
W roku 1948 odbudowano i przeka­

zano do użytku następujące szkoły: 
przy ul, Kolektorskiej, Tarczyńskiej,

szy. Na odbudowę tego obiektu prze­
znaczono w  1948 roku 9.680.000 zł. 
W arszawska Dyrekcja Odbudowy nie 
zleciła żadnem u przedsiębiorstwu wy-

1,5 m iliarda zł.
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usterki, istniejące w -aparacie • 'skupu” Kaszyńskiej,. Zielonej, Tarnowieckiej,

Grójeckiej, Woronicza, Toruńskiej, 
Czerniakowskiej i Noakowskiego.

To są plusy w  bilansie roku ubie­
głego. ^Niestety, są i minusy.

Jesienią 1947 reku  opracowano pro 
jekt odbudowy szkoły przy ul. Z aw i-^

i dostaw mięsa do stolicy. Dostawy te 
są niewłaściwie zaplanowane w czasie. 
A p a r a t  s k u p u  p o w i n i e n  t a k  d z ia łać ,  
a b y  j u ż  od  p o c z ą t k u  t y g o d n i a  d o s t a r ­
c z y ć  ' t o w a r  d o  r z e ź n i .  A b y  w e  w t o r e k  
i ś r o d ę  d o s t a r c z y ć  p r z e t w ó r n i o m  w ę d ­
l in  p i e r w s z e  p a r t i e  to w a r u .  Obecnie 
dzieje się tak, że zakłady te dostają 
mięso w środę wieczorem lub w czwar­
tek, skutkiem czego nie mogą przygo­
tować odpowiednich rezerw na czwar­
tek rano.

Rzeźnia Miejska przez pierwsze dni 
tygodnia nie jest przeciążona pracą, 
bijąc zwykle od 200 do 400 sztuk dzien­
nie. W ostatnich zaś dniach tygodnia 
dostaje takie partie towaru, które 
przewyższają techniczne możliwości 
uboju. Powstaje więc „korek**, który 
opóźnia i hamuje normalne dostawy 
na rynek.

Przykład ostatniej soboty jest nie­
zmiernie pouczający. W piątek bowiem 
rzeźnia nie była w stanie ubić wszy­
stkich świń, wobec czego 400 sztuk zo­
stało do soboty. Zanim zdążono je 
„oprawić" i dostarczyć do miasta, by­
ła już 8 wieczór.

Centrala Mięsna, tłumaczy ten stan 
nieregularnością dni, w których od­
bywają się jarm arki i spędy. Dni te 
nie zawsze „pasują** do dni mięsnych. 
Skutkiem tego trudno zorganizować 
dostawy systematycznie, rozkładając 
je na wszystkie dnie tygodnia. Tłuma­
czenie to nie zmienia jednak faktu, 
że dostawy funkcjonują wadliwie.

Prowizoryczna stacja pomp
na Targówka

P o zakończeniu budow y jednego z 
głównych kanałów  odwadniających, 
na Targów ku zostanie w  najbliższych 
dniach w ybudow ana prowizoryczna 
stacja pomp. Będzie ona przepompo­
wywała wodę z kolektora do kanału  
bródnowskiego, do czasu w ybudow a­
nia stałej stacji pomp.

m y  M u r a n ó w

Państwowe Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane weszło już na teren bu­
dowy wielkiej dzielnicy mieszka­
niowej Muranów, która powstanie 
na gruzach byłego getta. W pier­
wszej fazie robót nastąpi oczysz­
czenie z gruzów ulic tej dzielnicy. 
Zakład Osiedli Robotniczych uzy­
skał na budowę domów mieszkal­
nych Muranowa w roku bieżącym 
1,5 miliarda złotych.

Po zakończeniu budowy, co na­
stąpi za Mika lat, dzielnica Mura­
nów będzie liczyła około 40.000 
mieszkańców.

D o d a tk o w a  re je s tra c ja

bonów tłuszczowych PR, R i RD
Dodatkowa rejestracja bonów PR, 

przestermplowanych z bonów R oraz 
bonów PR otrzym anych w  spóźnionym 
term inie, odbędzie się w następują­
cych punktach sprzedaży, w  nieprze­
kraczalnym term inie do- 22 b.m.:

Jarosz N atalia — ul. Hoża 38, K ru- 
czewski Kazim ierz — ul. Puław ska 24, 
Ujczak Jan ina — Targowa 56, Szafrań 
ski W incenty — Wolska 93, Z ieliński 
Tadeusz — 11 Listopada 10, Grabow­
ski Bolesław — Plac Szembeka 8, Li- 
tw inowicz Edward — M ickiewicza 18, 
Dobrockiewicz Józef — Solec 111.

Bony kategorii R i RD, otrzym ane z 
opóźnieniem, będą rejestrow ane w po­
wyższym term in ie w następujących 
punktach sprzedaży WSS przy ulicy

C z y t a j c i e

SPORT! WCZASY

Chłodnej 25, Wspólnej 65, Puławskiej 
26, M ickiewicza 30, Wolskiej 64, S ta­
lowej 21, Grochowskiej 220/222 Tar­
gowej 44.

Na wyżej w ym ienione bony wszy­
stkich kategorii będzie wydawany 
tłuszcz za pierwszą i drugą dekadę 
łącznie.

konania robót, w skutek czego Min. 
Odbudowy przelało z kredytów  prze­
znaczonych na odbudowę obiektu 
7.650.000 zł. na  inne cele.

Gmachy przy ul. Krajowej Rady N a­
rodowej, K opernika i Potockiej m iały 
być gotowe do 1 grudnia 1948 r, w  sta 
nie surowym, by w  czasie zimy mogły 
być prowadzone w ew nątrz budynku 
roboty wykończeniowe. Opóźnienie w 
w ykonaniu planów, zwłoka w w yda­
niu opinii urbanistycznej przez BOS 
spowodowały, że w  roku ubiegłym roz 
poczęto tylko usuw anie gruzu z tere 
nu pod budowę gm achu szkolnego 
przy ul. K rajow ej Rady Narędowej.

BRAK UZGODNIENIA PLANÓW
Sprawa budynku przy ul. Potockiej 

przedstawia się jeszcze gorzej. Do 15 
lipca nie przedłożono projektu  budo­
wy i z przeznaczonych na ten obiekt 
kredytów przeniesiono 39.000.000 zł. 
na inne cele szkolne.

Wykonanie szkicu dla budowy szko­
ły przy ul. K opernika nastąpiło z pół- 
toram iesięcznym opóźnieniem, Gdy 
już rozpoczęto prace, Urząd K onser­
watorski zażądał, by budynek obniżo­
no o jedno piętro, Rozpoczęte prace 
ziemne wstrzymano. Nowy plan, u- 
względniający żądanie Urzędu Konser 
watorskiego, m a być gotowy do 15 lu 
tego br. Min. Odbudowy cofnęło, w 
związku z opóźnieniem budowy, 28 
mil. zł. z kredytów , przyznanych na 
budowę tej szkoły.

Z błędów, popełnionych w  latach u- 
biegłych, trzeba w yciągnąć naukę. In 
stytucje, odpowiedzialne za w ykona­
n ie  planu budowy szkół, m uszą doło­

ż y ć  wszelkich starań, by w tym  roku 
'p la n y  te zostały w ykonane w  100%.

(w*—k)

Z g u b y
Zgubione p ieniądze na  dw orcu  w  Mal- 

borgu  do o d eb ran ia  w  se k re ta ria c ie  „Ż y­
cia Warszawy** M arszałkow ska 3.

Dom mieszkalny 
na Radomskiej

D z ię k i  w s p ó ł z a w o d n i c t w u  pracy mu/#* 
r z y  i  r o b o t n i k ó w  S P B  — 5, z a k a ń c z a *  
no  a kilka, t y g o d n i  w c z e ś n i e j  b u d o w ę  
d o jnu ; m i e s z k a l n e g o  d la  p r a c o w n i k ó w  
P a ń s t w .  B a n k u  R o l n e g o , p r z y  ul. R a * 
do rus k ie  j  10 — 12. W ś r ó d  m u  r a r z y  w y  
r ó ż n i l i  s ię :  K .  G w in e r ,  J a n  i A d o l f  

S y r e ł k o  i  W .  S e r c j k o .
N a  z d j ę c i a c h : o b o k  — d w a j  b ra c ia  ro­
botnicy, S t a n i s ł a w  i H e n r y k  S z a b l o w  
s c y ,  k t ó r z y  za ję l i  p i e r w s z e  m i e j s c e  Uf 
s w o j e j  g ru p ie .  U d o łu  — d o m  p r z y  uL 

R a d o m s k i e j .

Coraz więcej śmieci w posesjach
a wozów ZOM nie widać...

PO LSK I (K arasia  2): godz. 19 „P an  Jo- 
w ia lsk i" .

PLACÓWKA (K rólew ska 13): godz. 
„P ies o g ro d n ik a11.

MAŁY (M arszałkow ska 31) godz. 19 
„Szczęście P ra n ia

ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 8): godz. 
19 „Zemsta**.

POW SZECHNY (Zam ojskiego 00): godz. 
19 „Z ie len i się  zb oże1'.

LUDOWY TEA TR MUZYCZNY (Szwedz­
k a  2): w  p ró b ach  „S k a lm ierzan k i" , 

NOWY . (Pu ław ska 39): godz. 19 „T u m ó­
w i Tajmyr**.

KLASYCZNY (M okotow ska 13): godz. 91 
„K ob ie ta  w e m g le".

TEATR D ZIECI WARSZAW Y (YMCA 
K onopn ick ie j 6): godz. 12 „B udow ali 
m o st" .

WRÓBELEK W ARSZAW SKI (Zygmun- 
tow ska 8): „A m y  so b ie  g ram y "  godz.
17.15 i  19.13, w  n iedz. 15, 17.15 1 19.15. 

NASZ TEATR (w sa li te a tru  „M ałego"
M arszałkow ska 81) — dni pow sz. o godz. 
15.15, w  n iedz. 11.30 „R om antyczność" 
A, M ickiew icza.

TEATR „SYRENA** (L itew ska 3): godz.
19.15 „N ow e pro rządk i" ..

W IDOW ISKO ROZRYWKOWE 
D zieci Ogródków . Jo rdan o w sk ich  o rg an i­

zu ją  w idow isko d la  dzieci p racow ników  
m iejsk ich .

W idow isko odbędzie  się dn ia  18 sty cz­
n ia  1949 ro k u  o godz. 12-tej w  sa li M ini­
s te rs tw a  B ezp ieczeństw a Publicznego, Al. 
W yzw olenia 1-3-5.

W p ro g ram ie  śp iew , tań ce , dek lam acje 
o raz  w iele n iespodzianek .

W stęp b ezp ła tn y  za okazan iem  zap ro ­
szenia.

STYLOWY (M arszałkow ska 112): „O sta t­
ni M ohikan in" godz. 13, 15, 17, 21 i  Zw. 
Zaw. o 19-ej.

AKTUALNOŚCI (M arszałkow ska 112): 
j Program  N r 54, pocz. o godz. 13-ej, 

19— w niedzielę  o 11-ej.
AKTUALNOŚCI N r 2 (Inżynierska 2): 

P rog ram  N r 54, pocz. seansów  o godz. 11, 
w niedzielę  o 11-ej.

SYRENA (Inżynierska  2): „Zagubione 
dn i"  godz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19.

TĘCZA (Suzina 4): „P o strach  m ó rz” , 
godz. 15, 17, 21. Zw. Zaw . 19.

R A D I O

C% I  IM  A

PALLADIUM  (Złota 7/9): E xpress Mo­
skw a — Óceatn S p o k o jn y "  godz. 13, 15, 
19, 21 i  Zw. Zaw . 17-ta.

ATLANTIC (Chm ielna 33): „D zw onnik 
z N o tre  D am ę" p rod . am ery k . godz. 12-15, 
14.30, 18.45, 21.15. Zw. Zaw . 19-ta.

POLONIA (M arszałkow ska 56): „Na 
m orsk im  sz lak u "  p rod . radziecka , godz. 
13, 15, 19, 21. Zw . Zaw . 17-ta.

W dniu 18 bm. (wtorek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

11.-40 Kronika Bułgarii. 12.20 „Na 
swojską nutę" — zespół. 12.45 Dla 
wsi: Przegląd prasy chłopskiej. 13.10 
Przerwa. 15.25 Informacje lokalne.
15.30 Dla dzieci: „Chłopcy ż placu bro­
ni" według Molnara. 15.50 Muzyka 
popularna. 16.30 Dla młodzieży: „Osta­
tnie spotkanie" — słuchowisko o Le­
ninie. 16.55 Przegląd wydawnictw o- 
światowych. 17.00 Koncert rozrywko­
wy. 17.45 TPŻ. 17.50 „Stos atomowy"— 
pogadanka Wyrzykowskiego. i8.00 
Lekcja języka rosyjskiego. 18.15 Pie­
śni Liszta, śpiewa Szczęsna. 18.30 So­
nata Brahm sa: Kurkiewicz (klarnet), 
Szpilman (fortepian). 18.50 ..W trosce 
o początkującego czytelnika" — po­
gadanka. 19.00 Koncert: dyryguje Gert
20.30 Muzyka. 21.00 Koncert symfoni­
czny: dyryguje Fitelberg. 22.10 „Mo­
zaika muzyczna". 22.45 i 23.10 Muzyka 
rozrywkowa i taneczna. 23.30 Koniec 
audycji.

WARZAWA II
W i a d o m o ś c i : 18.00 20.00.
17.05 Kronika. 17.15 Utwory forte­

pianowe. 1J.50 Pomoc dla. ubezpieczo­
nej kobiety przed i po porodzie" — 
pogadanka dr. Millera. 17.45 Pieśni 
ludowe, śpiewa Chór Szacha. 18.15 
Muzyka. 18.25 Listy z Warszawy. 18.35 
Muzyka lekka i rozrywkowa. 19.00 
„Wszyscy moi synowie" — słuchowis­
ko według Millera. 20.30 Muzyka. 21.00 
Pkancja przemawia do Polski. 21.30 
Rejestr wydawnictw. 21.35 Muzyka 
rozrywkowa. 22.00 „Wyzwolenie W ar­
szawy. 22,15 Beethoyen. 23.09 Koniec 
audycji.

P o ls k i e  R a d io  z a s t r z e g a  m o ż l iw o ś ć  
z m i a n  w  p r o g r a m ie .

Po Nowym Roku dał się zauważyć 
w yraźny spadek aktywności ZOM 
odnośnie wywózki śmieci z posesji 
prywatnych. W ostatnich miesiącach 
minionego roku przyjazdy wozów 
ZOM po śmieci następow ały w  jedna 
kowych okresach, co tydzień, a naw et 
częściej, dzięki czemu w  śródmieściu 
i dzielnicach bliższych śródmieścia 
wielkich zaległości w wywózce nigdy 
nie było.
. Ostatnio znowu, jak przed dwoma- 
trzem a laty, zaczynają się gromadzić 
wysokie sterty  odpadków przy śm iet­
nikach.

Nie wpłynęły też punktualnie, jak 
zazwyczaj styczniowe rachunki ZOM 
za wywóz śmieci w  grudniu. Trzeba 
też wytknąć ZOM-ewi niewłaściwy 
sposób wystawiania rachunków: za­
zwyczaj jeden z uprzątających przy­
chodzi do administracji domu z kart­
ką do podpisania, ale przed uprzątnię 
ciem śmieci. Ponieważ niewiadomo, 
ile odpadków zabrano, dozorca czy 
administrator podpisuje pokwitowa­
nie „in blanco", a jeśli usiłuje prote­
stować, spotyka się z niegrzecznością.

Bardzo wiele domów w arszawskich 
nie jest objętych akcją wywożenia 
śmieci przez ZOM i czyni to we w ła­
snym  zakresie, a raczej nie czyni 
wcale. S anitariaty  dzielnicowe nie re ­
agują na nieporządki: góry śmieci 
rosną, zatruw ając powietrze i dając 
pożywkę bakteriom .

Należy jak  najprędzej dokonać spi­
su domów, niewłączonych do akcji u- 
przątania śmieci przez ZOM i roz­
toczyć nad nimi silniejszą kontrolę 
sanitarną, (wr)

W lczs doły na EKD
W obrębie m iasta  za trzy m u je  się EKD 

na 4 p rzy stan k ac h : p rzy  ul. ch a łu b iń sk ie ­
go (z kasą), p rzy  w ylocie u l. T ow arow ej 
(róg Nowogrodzkiej)!, p rzy  u l. G ró jeck iej 
(z kasą) i na N iem cew icza (przy D w orcu 
Zachodnim ). Skoro są p rzy stan k i, to po 
to, by zab ierać  pasażerów  i u ła tw iać  im 
pod różo w anie. T ym czasem  m nóstw o p o ­
dróżnych, n ie  w ta j cm ni c zony c h w  p ra k ty  
ki na EKD, w pada „w pułapkę** k o n tro le ­
rów . Na p rzy stan k u  np. p rzy  ul. N ow o­
g rodzk iej u w ylotu  T ow arow ej n ie  m a 
kasy M iętow ej, pasażerow ie zgłaszają  się 
w pociągu do konduk to rów , k tó rzy , nie 
w iadom o na ja k ie j zasadzie, odm aw iają  
sprzedaży b iletów , śc iągając od podróż­
nego z góry podw ójną, a n aw et poczw ór­
ną op ła tę  „ k a rn ą "  nie za p rze jech an y  
dystans, lecz za zam ierzony  dopiero  k ie ­
ru n ek  podróży,.

Jeśli kondu k to rzy  EKD m ogą sp rzeda­
w ać „ k a rn e "  b ile ty , na k tó ry ch  czy ta­
m y w yraźnie po 4-ch la tach  pow ojennych  
„E lek trische  V oro:rtbahnen A . G.“ i m ają 
ty ch  b ile tów  nadm iar, to narzu ca  się p y ­
tan ie , dlaczego n ie  m ożna sprzedać 
podróżnem u, w d odatku  up raw n io n em u  
np. do 59 p roc. ulgi p racow niczej, b ile tu  
norm alnego?

K I N O

Palladium
Początek seansóui 

o godz. 13, 15, 19, 21 
Żmiązki Zawodowe 17

Dziś PREMIERA!
Pełna humoru komedia uj kolorach 

naturalnych

Express Moskwa- 
Ocean Spokojny

Produkcja radziecka. K 332-1 Wersja polska

Żywność i odzież w Wydz. Opieki
dla najbiedniejszych dzieci

12.906 rodzin, t. j. ponad 33.695 osób- Punktach Opiekuńczych, a 24 w żłób
kach miejskich.

Jednocześnie z darów  MP i OS wy­
dano dla dzieci do la t 3, które zostały 
zakw alifikow ane przez Ośrodki Współ 
działania ponad 17 tys. paczek z cu­
krem, m ąką i masłem. Niem owlęta o- 
trzym ały w  Poradniach B i S przy 
Ośrodkach Zdrowia 120 tys. litrów  
mleka w  ciągu ostatniego kw artału.

Spośród 2.590 chłopców i dziewcząt 
znaj dujący cli się  w 205 Domach Dziec 
ka oraz 640 dzieci, przebywających w  
m iejskich żłobkach Wydział Opieki 
wysłał w ub. m iesiącu 70 chłopców i 
dziewcząt na wczasy w  Szklarskiej 
Porębie, Kośceiiisku i Bardo.

Młodzież, pozostająca pod opieką 
Wydziału, zaopatryw ana jest także w 
odzież. Z magazynu Opieki Zapobie­
gawczej rozdano ostatnio 3.180 sztuk 
edzieży dla 833 dzieci, w  tym 976 
sztuk dla 166 dzieci, przebywających 
w szkołach poza Warszawą.

Na odcinku w alki z alkoholizmem, 
nierządem  i włóczęgostwem wśród 
nieletnich, Wydział OS zorganizował 
V/ ub. m iesiącu pogadanki, uśw iada­
m ia jąee w Ośrodkach Współdziałania, 
wygłaszane dla większych grup przez 
prelegtów Wydz. Medycyny Społecz­
nej.

Ustalano również, że wszystkie opia 
kunki Ośrodków pełnić będą w swo­
ich obwodach opiekę nad nieletnim i 
podsądnymi (włóczęgostwo, kradzie­
że), n ie posiadającym i kuratorów  spe 
cjalnie przez sąd wy znaczonych.

Opiekunki ośrodków będą także w 
dalszym ciągu przeprowadzać w yw ia­
dy kontrolne wśród rodzin zastęp-

korzysta, obecnie ze świadczeń Wy­
działu Opieki Społecznej ZM. Pomoc 
udzielana jest w  naturze, w postaci 
paczek żywnościowych, prowadzona 
jest akcja dożyw iania dzieci, zorga­
nizowana bezpłatna opieka lekarska, 
szpitalna oraz kursy szkoleniowe przy 
gotowujące młodzież i dorosłych do 
zawodu.

W ub. miesiącu najbiedniejszym  ro 
dżinom, obarczonym dziećmi, rozdano 
2.000 pączek świątecznych. Poza tym, 
dzieci * otrzym ały z  darów  M inister­
stwa Pracy i Opieki Społecznej podar 
ki w  postaci szczoteczek do zębów, 
mydła, ołówków, bloczków i gier. 148 
paczek tych podarków  rozdano w

Ściganie i straszenie podró żąy ch  proce- 
fejTi sadow ym  i  pob iera  nie poczw órnych 
o p ła t ty lko  d latego, że k o le jce  p rak ty cz- 
m sj - - .  je s t nie o tw ierać  na p rzy stan k u  
k asy  b ile tow ej, pow inno  być zakazane.

EKD pow inno przypom nieć  sobie, że w 
m yśl k oncesji —  w  obręb ie  m iasta  jes t 
ty lk o  tram w ajem , a  nie „E x p resem " m ię­
dzynarodow ym ,

W. Z.
*

D y r e k c j a  E l e k t r y c z n y c h  K o le i  D o ­
j a z d o w y c h  m u s i  w y d a ć  j a k  n a j s z y b c i e j  
o d p o w ie d n ie  i n s t r u k c j e ,  k t ó r e  p o ło ż y ­
ł y b y  k r e s  k r z y w d z ą c y m  ś w i a t  p r a c y  
p r a k t y k o m  k o n t r o le r ó w .  A lb o  n a l e ż y  
o t w o r z y ć  k a s y  b i l e to w e  n a. _ , ...--------  w s z y s t k i c h  vv
p r z y s t a n k a c h ,  albo  iv b r a k u  k a s  inką-*  ,.-/vnu . . -■ .
s o w a ć  n o r m a ln e  o p ł a t y . p r z y p a d a j ą c e  .-uYcn, gdzie przebywa l.^o7 dzieci
-a  p r z e j e c h a n y  o d c i n e k  t rasy .

( R e d . )
sierot, przeważnie z okresu 
nia.

powsta-

Obraz „Pierwsza defilada"
przyozdobił salę Muzeum Wojska

W dniu wczorajszym jako w  czwar 
tą rocznicę wyzwolenia Warszawy, 
Tow. Przyjaciół Żołnierza przekaza­
ło w darze Muzeum Wojska zakupio­
ny przez siebie obraz Leona Wró­
blewskiego p. t. „Defilada w dniu 
19.1.1945 r. w  wyzwolonej Warsza­
wie".

Przedstawicieli Wojska Polskiego 
oraz ofiarodawców powitał dyr. Mu­
zeum Wojska płk. Zb. Szacherski, 
po czym przemawiali w imieniu za­
rządu głównego TPŻ min. Grubec- 
ki i płk. Wachtel.

Obraz zawieszono w sali odrodzo­
nego Wojska Polskiego w części, po­
święconej Warszawie, (wr).

RÓŻYCKI ANTONI, z  listu  nie m ożem y 
się zo rien tow ać, o  co P an u  chodzi. P ro ­
sim y o dok ładn iejsze sprecyzow anie sw ej 
sp raw y .

EM ERYTKA H MILANÓW KA. Z dniem  
1 stycznia br, nastąpiła podwyżka em e­
rytur. Obecnie będzie Pani otrzym ywała  
na siebie 2.100 zl, a na troje dzieci 5.850 
zł. Różnica za m-c styczeń będzie Pani 
wypłacona w lutym .

CYBULSKA JO ZEFA . Od decyzji Z ak ła ­
du Ubezpieczeń Społecznych może się 
P ani odwołać do Sądu u. S. W arszaw a, 
ul. Wilcza %

IRENA SIKORSKA. Może Pani w y p e ł­
n ić ośw iadczenie ZUS. R en ta  n ie  będzie 
P an i w żadnym  w y p ad k u  cofn ięta .

L. BRUDZIŃSKI. Szw edzki K om ite t 
Pom ocy E u ro p e jsk ie j — O ddżiał W arsza­
wa m ieśc i się p rzy  u l. G en. S iko rsk ie­
go 37.

K WTATIKoWSKA. Bliższe , dane w  sp ra ­
wie nazw  i ad resó w  g im nazjów  w a r­
szaw skich, gdzie odbyw ały  się w la tach  
1934 — 25 egzam iny do jrzałości, uzyska P a ­
ni w  K u ra to riu m  O S W, W ar szaw a, Al. 
S ikorskiego 6.

PfA ZpzIEKSKA ST. K oncesje na, sp rze­
daż w yrobów  ty to n io w y ch  o trz y m u ją  in ­
w alidzi. K ierow aniem  ludzi do p ra c y  z a j­
m uje  się w yłączn ie  U rząd Z a tru d n ien ia , 
W arszaw a, u l. T argow a 15.

JERZY ROM AŃSKI. Radzimy przeg lą-

w an a" , gdyż zapo trzebow an ie  na fachow ­
ców, je s t  bardzo duże. P ow in ien  P a n  
rów nież zgłosić się do U rzędu Z a tru d - 
n iem a.

H, ROB A SZEW SKI, w  sp raw ie  p ra c y  
należy^ zw rócić się do  U rzpdu Z a tru d n ie ­
nia, W arszaw a, ul. T argow a 15.

MATKA, Może zostaw i Pani dzieci na 
wsi u znajom ych , a  sam a w yszuka w m ie ­
ście ■ m ieszkan ie 1 znajdzie  jednocześn ie  
p racę?

SZCZEPAŃSKI STANISŁAW . L is t ’ Pana 
O trzym aliśm y, je d n a k  nie w iem y, do ko­
go je s t sk ie row any . P rosim y o przysła­
nie nam  danych .

Ń. M. Spraw dziliśm y tab e le  'w ygra­
nych FPO K , je d n a k  n u m er P an a  o b li­
gacji w n ich  nie fig u ru je .

STAŁY CZYTELNIK Z TŁUSZCZA. Ra- 
dzim y zw rócić się do Z w iązku Inw alidów . 
W arszaw a, ul. T argow a 59, gdzie, po za ­
łatw ien iu  formainośc-i s tan ie  P an  n a  k o ­
m isję , k tó ra  o rzekn ie  p ro c e n t P an a  in ­
w alidztw a. *

EUGENIUSZ KRZYW ICKI. Z  re k la ­
m acją w te j sp raw ie należy  zw rócić  się 
do nacze ln ik a  W ydziału Św iadczeń U. S.

DZIEW CZĘ W SI. P ow inna P an i p rz e ­
słać sw oje „ d ru k i"  do  jednego  z pism  li­
te rack ich , celem  ich oceny.

L L. Z  rek lam ac ją  należy  zw rócić ślę  
do d y rek c ji M iejskich  Z ak ładów  K om nnl-

I d a ć  ogłoszenia w dziale „p raca  z a o f l^ o -  t e c y Y a y c h / W ^ w a ,  ^ W mS S S T S

SAMOCHODOWE WARSZTATY
PRZYJMUJĄ wszystkie silniki 
czterotaktoweidwutaktowe oraz 
D. K. W. regeneracja WAŁÓW 686-0

O p a i i f t s k i  W -w a , Okopowa nr 10

Wełnę owcze
surow o w  każdej Ilości k u p u je  

f irm a  „ K R O S N  O" 
W-WA, PL. 3-ch KRZYŻY 8.

_________  2246-0

H f - A u t o  ■
NOWY ŚW IAT 1 (w ejście od  PI. 3-ch K rzyży p rzy  s ta c ji benzynow ej)

A k c e s o r i a
Węże do ham ulców  hy d rau liczn y ch  w szystk ich  typów  sam ocho­
dów am ery k . i eu ro p e jsk ich . K ońców ki do sz tang  k ierow niczych  
C heyro le t, M ercedes, W illys i in . K  282-0

Czytajcie » P R O B L E M Y »

Nagroda
5.000.- zł.

P lan y  ł k ilk ad z ies ią t u n iew ażn io ­
nych dokum entów  z au to b u su  „K " 
proszę zw rócić T argow a 67, B iuro 
Ogłoszeń. 1805-1

W ARSZTATY
STACJA OBSŁUGI

SAMOCHODÓW
Kazimierz KACPERSKI S B A S !

SAMOCHODOWE

A D C Y
prawnego

stanow isko  w In s ty tu c ji P aństw o­
w ej. Spółdzielczej obejm ę. O ferty : 
S ikorskiego 42 „ Im p e t” pod „B . 
sędzia", 1703-1

WARSZTATY wykonują wszelkie 
remonty i reperacje tokarskie, szli­
fierskie, blacharskie i lakiernicze

F. Opaliński Warszawa 687-0

u l. O ko p o w a  10

Czytajcie »SP0RT i WCZAS!

J e s z c z e  d z i ś  k u p i o n y  L O S  
d e c y d u j e  o  w y g r a n e / ,  u  w i e c  
s p i e s z  d o  s z c z ^ ś i i w e j  K o l e k t u r y

• . K W I A T  P A P R O C I 11
.wł. WYPYCH PIOTR

WARSZAWA. POZNAŃSKA 12
PRZETARG NIEOGRANICZONY

Nr V /l/4 9
D yrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych w  Poznaniu zapra- 

sza do składania ofert na  dostawę: tabliczek "■maiiowanych, usz­
czelek m iedziane - azbestowych, w iertarek  elektrycznych, w ie r­
tarek  i młotków pneum atycznych, łańcuchów, czoipików i’ arm a 
tury  wodociągowej.

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej, znajdującej aii 
w gmachu DOKP w Poznaniu przy ul, Mały Zygm unta Starego 4

W w ypadku w ysłania oferty  pocztą, należy kopertę z ofert, 
włożyć do drugiej koperty i wysłać listem  poleconym na acie: 
jak wyżej podano.

Term in rozpoczęcia 0^-70+"— ■- - 0 e-odzi-
nie 12 — w  pokoju Nr 430.

Bliższe inform acje i dokładne w arunki przetargowe możni 
ntrzymać w godzinach urzędowych w pekoju 431-a.

, (—) Szczygłowski
DYREKTOR KOLEI PAŃSTWOWYCH


